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obecnie dpr&aca w poważnym Banku do spraw 
przemysłu i handtu, wolny na 1 stycznia, ewentl
wcześniej. Kawaler 38 I,, angielski, niemiecki, fran­
cuski, rosyjski. Picrwszotzędue referencje. Poszu­
kuje odp. sianow isKa Oferty sub. A. I. K. E., Pię­

kna 18, m. 11 Warszawa. 460/

Wedle dotychczasowych zestaw ień tiieurzędo- 
wych zgłoszono we Lwowie-m ieście 10 list kandy­
datów do Seimn. Jeśli z  cyfry tej odliczym y 3 listy 
żydowskie i 1 komunistyczną, pozostanie 6 list pol­
skich. Jeśli dalej z  ty  cii 6 list odliczym y 3: Narodo­
wej Partii Pracy, P. S. L.., i listę damską, jako w ręcz 
niepoważne i nieposiadające najmniejszych szans po­
wodzenia, pozostaną trzy-- listy polskie, dokoła któ­
rych toczyć się będzie właściwa walka wyborcza 
wśród, lwowskiego społeczeństwa polskiego w dniu 
5. listopada: lista Związku Jedności Narodowej. P. 
P. S„ i tak nazwanego Centrum mieszczańskiego. 
Tym listom zatem należy poświęcić główną uwagę.

Przedtem jednak słów parę o liście Narodowej 
Partii pracy, która zarówno we Lwowie, jak i w  o- 
kręgach Wsch. Małopolski wykuwa atrakcyjne na­
zwisko znanego z walk 1919 r., generała Iwaszkie­
wicza. Partia ta powstała w  lipcu br., na tle znanych 
wydarzeń pr/.csiieiiiowych z  frondy N. P. R., i skła­
dając się z 2 czy 3 posłów  prowadziła solidarną z blo 
rdem narodowym politykę do końca przesilenia. O 
becnie zamiast konłytunować tę politykę w  imię wła­
snego i ogólnego interesu, występuje partyjka ta od­
rębnie w przekonaniu zapewne, że nazwisko popu­
larnego generała będzie mostkiem, po którym • r /y -  
naimniei jeden injr dwu chorobliwie ambitnych ama­
torów przedostanie' się tanim kosztem do Sejmu. 
Jcstto oczywj.-cie liczenie na bardzo grubą mcSwia- 
aomość w yborców , a takich —  jesteśmy mocno prze 
konani —  znajdzie się znikoma garstka. Nikomu prze 
cież nic może być tajnem. żc gen. Iwaszkiewiczowi 
ani śni się o posłowaniu* na które brak mu zarówno 
zdrowia, ochoty jak w ogóie jakichkolwiek uzdolnień 
merytoryczny cli (co oczywiście w  niczem jego nie­
wątpliwych i uznanych zasług wojskowych umniej­
szać nic może). Jeśli zaś z właściwą sobie jowialną 
dobrodusznością pozwolił zrobić ze siebie riguranta 
na liście wspomnianej partyjki, to ttieznaczy to — 
rzecz jasna — aby osobiście w razie wyboru zamie­
rzał wykonywa# obowiązki poselskie. Ten pospolity 
,.trick14 wyborczy określa otłrazu najdosadniej war­
tość i powagą omawianej listy.

Z trzech list polskich, które podzielą względnie 
pretendują do podzielenia między siebie polskich wy 
borców Lwowa, dwie przedstawione przez Związek 
Jedności Narodowej i PPS., występna pod sztanda­
rem wyraźnie i charakterystycznie sformułowanych 
programów ideowych budow y państwa polskiego.

Między temi dwiema listami, w  złotym —  rze­
komo —  środku znajduje się lista t. zw. Centrum 
Mieszczańskiego.

Co to jest to „Centrum Mieszczańskie"? Jest to 
w yborcza symojoza szeregu ugrupowań i zespołów 
polityczny cli, społecznych i towarzyskich, najnatural­
niej sprzecznych i żadną logiczną więzią niespokre- 
wnionych miedzy sobą. Z gruteza : lożna w uieiP. 
rozróżnić trzy kompleksy: 1. zdecydow ane belwe- 
derski, skupiony w t. zw. U. N- P- > w przynudów- 
•kacli „postępow ych", „społeczno-nurodow ych", „de­
mokratycznych". 2. grupa p. Skulskiego, ro .wędzona 
i odbarwiona „bezpartyjnym odkitnen P. Ponikow­
skiego, 3. króie kurkowi ze „Strze'ricy*‘ .

Pooiezny rzut oka na to towarzystwo wystar­
czy, aby sobie uzm ysłowić kapitalne sprzeczności 
rozdzierające ten grubym ściegiem sfastryg^yany 
blok w yborczy. Co może mieć p. Skulski głoszący 
ewangieiię „centrow ości", równie dalekiego ods.ępu 
od „praw icy" i „lewicy4, idący w  okresie dwumie­
sięcznego przesilenia solidarnie /, blokiem narodo­
wym  i’ sque ad linem, forsujący kandydaturę Korfan 
tego na premiera wspólnego z  U. N. P „ nparttt po-

Ustąpienie L. Gęoisęa
k w ł ^ t j /j. Na j b l i ż s z y c h  d n l

Lonoyn. (Tel, wł.), JO. X. Sprawa stanowiska I* 
Georgea stanowi obecnie głów ny przedmiot zaintere­
sowania, politycznego w Londynie, a nawet rzuca tieft 
na pracę lorda Curzona u Paryżu.

Dziennik: różnych odcieni politycznych twierdzą. 
ii należy się liczyć z  możliwością ustąpienia L. Ge- 
orge‘a w  'najbliższych, dniach i przypuszczają, że L. 
Gecrrge, składając królowi prośbę o dymisję, polecił 
prawdopodobnie Chamberlainem jako najwłaściwsze-, 
go sw ego następcę. ,

Znamienna fest jeduoniyśliiość, z jaką prasa an­
gielska (z wyjątkiem ifDaily Chronicie") twierdzi, że 
godzina ustąpienia L. Georgea wybiła. Frzyracielc 
premierą twierdzą natomiast, że L. George nie za­
mierza ustąpić, że przeciwnie jego usposobienie i zdro 
wie są obecnie lepsze niż kiedykowliek.

l-tmayn. (PAT.) Reuter. Omawiając wypadła na. 
Yv schodzie, pisze „M ornig Post44, że Lloyd George 
uprawia1' politykę, która skończyła się nieszczęśliwie 
cila kraju, dla niego i dla jego kolegów. „Daily Ex- 
press" sądzi, że fiasco polityczne L. George‘a vń 
Kw'estji wschodniej pociągnie 6a sobą utratę jego au­
torytetu. „Westminster Gazette wskazując na do­
maganie się, przępcowai&eiiia nowych w yborów , 
wyraża przeKouanie, ze naród wwpowie się za polityl 
ką, która jest wręcz przeciwna polityce L. George4a.

Paryż. (PAT.) Havas donosi z  Londynu, że Li 
George zamierza wygłosić wielką mowę, w której 
będzie uzasadniał angielską politykę w- sprawie Bli­
skiego Wschodu, oraz odpiera? ataki skierowane prze 
ciw niemu przez prasę angielską.

Przed ustapięriiem ministra Jastrzębskiego
Warszawa. (Tel. wt.) 10 października. Dzisiejszy ! Celem wynalezienia następcy nawiązano już W 

„Kufjer donosi, że wr kołach rządowych i finanso- sferach rządowych konierencje i nieobowiązujące ro 
wych od paru dni oDiega pogłoska, że dni rządów p. i kowania z kilku osobami, mogącemi uchodzić za do - 
Jastrzębskiego w pałacu przy ulicy Rymarskiej są • ważnych kandydatów do teki finansów, 
już pouczone -- —« ' -------------

stępów ą itp., Mitóre już dziś publicznie deklarują się
stremie „lew icy", p. Piłsudskiego wysuwają na 

prezydenta Rzpltej, z U. N. P „ na której i is y  człon­
kowie P. O. W ., maią oficjalny rozkaz głosow ać?... 
Gdzie iii się oodziewa aksjomat ,centrow ości'4?... A 
dalej: co pod względem ideowym  mają wspólnego 
belwederscy „unpacy ‘ z poczciw ą „Strzelnicą4*, któ­
ra w  ich oczach była dotąd synonimem filistcrstwa, 
burżujstwa i małomiasteczkowej tuzinkowości poii- 
tyczno-społeczncj? Co tycłi ludzi ze sobą łączy? Jak 
wreszcie należy sobie tłumaczyć polskość „centro­
w ej'- listy p. Skulskiego, gdy na 65 podpisów umie­
szczonych pou nią w okręgu Samborskim — pięćdzie­
siąt jeden iest żydow skich?

Jaki zatem może być program państwowy tych 
obozików. których nic nigdy* nie łączy ło, me łączy i 
łączyć niemoże, które wszystko zawsze dzieliło, dzi"? 
li i dzielić musi? Program y polityczne tworzą się na 
całkiem innej drodze, aniżeli ]/od,mas iednonocnej 
siesty, vc pizeddzień zgłoszenia listy kandydackiej. 
Na to niepotrzebujemy' tracić słów, i tem wiedzą 
dobrze nawet ci z pośród nowych sojuszników, któ­
rzy'' umieją się zdobne na iafci taki wysiłek myślowy-*. 
Poprostu stało się tak: jest kilku, kilkunastu ludzs 
którzy koniecznie chcą zostać posłami, jedni, .ponie­
w aż już z nałogu próbują tego szczęścia przj wszy st 
kich i jakichkolw/iek wyoorach, inni, ponieważ man­
dat jest im ipotrzeimy do pilnowania interesów* oso­
bistych, .względnie przedsiębiorstwa, któremu patro- 
nuja. Ponieważ robota w  poiedynkę widoków ża­
dnych nie daje a staranie się o miejsce na hście isto­
tnie programowej wymaga właśnie legitymacji pro­
gramowej, dostatecznie czynami uwierzytelnionej, 
którą bezprograinowcnm trudno okazać — przeto ro­
bi się na poczekaniu „blok" „wszystkich stronnictw 
polskich (poza endecją)", przyjmujący | w  ramiona 
wszystkich ..zmęczonych walką w-zajemną prawicy 
z lewicą".

Naiwnością jednak grzeszyłby ten, ktoby w po­
szukiwaniu za istotną genezą takich „b loków " iak +. 
zw. Centrum Mieszczańskie w e Lw owie, nie znalazł 
pizecież u jego korzenia wyraźnych znamion celowej 
roboty. Faktem jest, że obóz belwederski nie w y ­
stąpił do walki wwborczcj oficjalnie wr jak-emś je- 
dnetn wybrar.em stronnictwie. Uczynił coś lmego. 
Do każdej z istmejącycii już partyj „lew icy1 po wy­
syłał swoich mężów- zaufania a nadto potw orzył sze­
reg nowych ugrupowań ad usum wTyborów . Dla zmy 
lenia i zatarcia śladów polecił nawet poszczególnym: 
swoim kreacjom polityczny m zwaiczac się między

ierskiego.
ej nad- listą t. zw.

sobą. A wdęc „W yzw olen ie- „jedzie" na P. S. L.., i 
odwrotnie. Ci mówią, że P. Piłsudski jest bardziei 
„ich", aniżeli „tamtych". Tamci znowu wymyślają 
tyłu od endeków. Pater Okoń po swojemu pracuje 
dla Belwederu, Rady Ludowe po swojemu, U. N. P. 
jeszcze inaczej to samo robi, nowo utworzony Zwią* 
zek Kresowy na W ołyniu znowu trochę inaczej a we 
Lw owie to samo w  innym sosie ma wykonać to za­
danie, nov/o czy dziwotwór „Centrum mieszczauf 
sinego", A gdyby się ci w szyscy „niezależni", „bez­
partyjni", „centrow i" itp. znaleźli w  Sejmie, to już 
byłoby rzeczą wykształconej na czteroletnien: do­
świadczeniu konspiracji, uczynić i  nich posłusznych 
rabów dumnego programu bel we

Jeśli zatrzymaliśmy się dluś 
„Centrum mieszczańsk.ego", to dlatego, aby tym,' 
których „bierze" dzisiaj frazeologia „centrówości*4 
wyjaśnić, że ulegają bardzo powierzchownemu opty- 1 
c/nemu złudzeniu, dopatrującemu się pod zmienio- 
uyni szyldem jrfft.vei treści. Kav ał ten nie może, ns 
powinie:! nikogo zdezorientować, nawet najbardziej? 
„zm ęczonego walką między prawicą i lewicą", gdyż 
wałka ta bez względu na wynik wj, borów toczyć się 
będzie w Polsce przez długie jeszcze Ima a będzie 
ona tem dłuższa i tem szkodliwsza dla (państw a, iń 
więcej będzie ,,centrów" itp., now oiw orków  w przy-, 
szły ni Sejmie, które unicmożliwą wykrystalizowanie: 
się zdecydowanej i jasnci większości parlamentarnej.’

Z wyraźnymi programami politycznymi staną dó 
walki w  dniu 5. listopada w e Lw ow ie tylko dw ie 
listy polskie: ósma i druga. Jedności Narodowej i so­
cjalistów.

W iem y aż nadto dobrze, co socjaliści, kiórzy by­
li v  ostatnich czteru latacn dzJęki dyktaturze Bel­
wederu żywiołem panującym w Polsce, z  Polski zro-1 
bić usiłowali., do czego ‘ państwo wspólnie z ludow­
cami doprowadzili. Nędzę gospodarcza, skutki cha­
osu zewnętrznej 5 wewnętrznej polityki tych żyw io­
łów czujemy tutaj w szyscy na własnej skórze.

W iem y też i czujemy doskonale, że to. iż naród’ 
wbrew rządom czteroletnim „lew icy" zdołał pań­
stwo uratować przed niechybną katastrofą i żyw o­
tnością własną stworzy? i tw orzj bezustannie gwa­
rancje jego wielkości i trwałości —  stało się i dzieje 
się w niemałej mierze wskutek i dzięki niezmordo­
wanej pracy w  ostatnim Sejmie tato obozu, Który- 
był i pozostanie nadal wyrazem moralnie nieskazi­
telnej, um ysłowo syntetycznej polskie; narodowej 

• myśli jęolitycHiej.
J6/« f  Rudnicki
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TRYUMF POLITYKI FRANCUSKIEJ NA BLIS- 
i KIM WSCHODZIE.

Pćfuraędowy pary ski „Tem ps“  w  artykule wstę- 
:j>nym z dnia 2. brn. Pt. „Rozjaśnienie na, Wscriodsńe" 
po uzasadnieniu zawartej w  tytrule oceny sytuacji 

(zestawia bies w ypadków  w  ostatnich tygodniach. 
.•Zestawienie to uwydamia jasno świetną role. ,aką o- 
;<5 ograła w  dotychczasowym  pizebiegu konfliktu dy­
plomacja francuska. Paryski dziennik wniosku tego 

Jnie wyciąga, ani też nie czyn1 zarzutów rządowi 
Wielkiej Brytanii, ograniczając się do suchego w yli- 

‘ czenla fak+ów.
„O d dwu tygodni —  czytam y tam —  poszliśmy 

daleko naprzód: i nikt nie śmiał przypuszczać, iż w  
i tak krótkim czasie da się na drodze dyr)Ioanatvczne1 
uzyskać tak cenne wyniki. Zatem kiedy Francja, 
Wielka Biytanja oraz W łochy osiągnęły prrozumie- 
jjrie, uznając utrzymanie zasady wolności cieśnin za 
^Konieczność, gabinet brytyjski postanowił w  dniu 16. 
września powziąć ca ły  szereg środków w ojskow ych, 
któreby bogły być rozumiane przez Turków jako groź 
ba odwołania się do  siły zbrojnej. Decyzja ta zosta­
ją  poparta następnego dnia przez publikację słynnej 
•noty'’ ajencji Reutera, której eon był tego rodzaju, iż 
nawet dzienniki angielskie zrozumiały ją jako rze­
czyw istą zapowiedź wojny. W  dniu 18, września w  
odpowiedzi na decyzję gabinetu londyńskiego o 
wzmocnieniu oddziałów angielskich na brzegu azja­
tyckim cieśnm —  którą gabinet ten powziął bez po­
rozumienia z Paryżem i Rzymem —  postanowił rząd 
francuski odw ołać kontyngent francuski, w ysłany do 
Czaru ku, zaznaczając w ten sposób, iż Francja nie 
ma.zamiaru przyłączać się do jakiejkolwiek polityki 
gwałtu na W schodzie. Kiedy rząd włoski zajął takie 
same stanowisko, lord Curzon, minister spraw za- 
jgranicznych Król. Wielkiej Brytanii p izybył w  dniu 
19. września do Paryża i od dnia następnego roapu- 
czę ły  się na Ouai d‘Grsay uciążliwe konferencje po­
m iędzy pp. Poincare, Curzon i Sforza, ukończone w  
dniu 23. września wysianiem do Turcji zaproszenia 
na konferencję pokojową. Odtąd rząd angielski po­
czynił szereg poważnych ustępstw', aby ułatwić po­
rozumienie sprzymierzonych, zarazem jednak nie za­
przestając wysyłki znacznych posiłków na W schód 
i organizując obronę Czanaku oraz strefy neirtralnej- 
W  dniu 24 ub. m. kawalerja turecka zjawiła się po 
raz pierwszy w  strefe neutralnej a 25. zajęła Eren- 
,kcnl 26-go generał Iiarrington zażądał od Mustafy 
Kemala cofnięcia •wojsk. Żądaniu temu wóda turecki 
'odmówił, oświadczając, iż nie uznaje strefy neutral­
nej, ustanowionej bez porozumienia z jegu iząd^m, 
iże jednak chciałby uniknąć -wszelkich konfliktów i go­
ntów jest spotkać się z gen. Harringtonem. 30-go w rze- 
jśnia, stosownie do instrukcji z Londynu naczelny 
wódz angielski wysłał do Turków bezow ocną pro­

pozycję . aż w  końcu w  dniu 1. paźaziem.ka p. Frank­
lin Couillon przyniósł uzyskaną przez siebie propo­
zycję Kemala Paszy zwotama w  dniu 3. bm. w  Mu- 
ianji konferencji w ojskow ej dla1 uregulowania na 
miejscu sytuacji.

W  dalszym ciągu stwierdza artykuł nie bez pew­
nej złośliwości pod adresem rządu p. Lloyd. Geor- 
ge‘a iż „oceniając w  całości poszczególne fazy kry­
zysu na W schodzie w  ostatnich piętnastu dniach, 
konstatuie się, że ewolucja ku metodom bardziej u- 
miarkowanym i rozsądnym od planowanych począt­
kow o w  Londynie, była dość gwałtowną ( !)“ .

Zakończenie pow yżej cytowanego artykułu za­
wiera pewne obawy', czy  w  przyszłości „radość w ła­
sna (rozumie się W . Bęytanji —  przyp. Red.) nie 
skomplikuje sprawy14, a zarazem w yrazy przekonania 
iż rzecz ta, jako niegodna wielkości królestwa an­
gielskiego nie nastąpi. W reszcie stwierdza yTemps ‘, 
iż istotna dla W . Brytami zasada: wolności cieśnin 
—  została nietknięta, czyli, że ta ostatnia niema po­
wodu do niezadowolenia.

ANGLJA A RZAD SOWJETOW.

Moskwa. (PAT.) Rząd ogłosił oficjalnie dokument 
podpisany przez Lenina, unieważniający układ ber­
liński Krassin-Urciuart. Krok ten został spow odow a­
ny ocimową rządu angielskiego uznania prawa sowje 
lów  do wzięcia udziału w  rozważaniu sprawy Bli­
skiego Wschodu.

—  Paryż. (PAT.) Z Rygi donoszą o możliwości po­
dania' się Krassina do dymisji z powodu odrzucenia 
przez WC1K. ratyfikacji układu Krassin-Urciuart.

FASZYŚCI W  TYROLU.

Wiedeń. (AW .) Z Rruxen donoszą, że faszyści 
usunęli tani wszystkie napisy niemieckie. Ratusz i 
gmach policji obsadzony jest przez wojsko. Ustąpie­
nie komisarza cywilnego Tyrolu Crenaro i szefa rzą 
da Cc la to uchodzi za rzecz dokonana. Z Trydentu 
donoszą, że przywrócono tam porządek i spokój.

Insbruck. (AW .) . „Związek Andrzeia Hoficra" 
przygotowuje w  dzień trzeciej rocznicy przeięcia Tv 
rolu południowego przez W łochów  wielką demon­
strację antywłeską. Właściciele dom ów mają w ywie­
s ić  chorągwie żalcbiie.

P R E M I E R A  W M A R Y S I E Ń C E  I K O P E R N I K U .
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Likwidacja pasa neutralnego-
M arszawa. (Tel. wł.). 10. X. Objazd członków 

sekretarjatu Ligi Narodów pp. Sarna i Łasiczą w  czę­
ści południowej i środkowej pasa neutralnego zakoń­
czony. W szystkie ułatwienia w  podróży mieli ci pa­
nowie wyłącznie ze strony rządu polskiego, ponieważ 
rząd kowieński odmówił wszelkiej pomocy.

W szyscy przedstawiciele miejscowej ludności d o ­
magali się likwidacji pasa neutralnego i przyłączenia 
do Polski Delegaci mi eh sposboność stwierdzić nie- 
•zaprzecz? lnie polski charaktei pasa neutralnego rprze

konać się o niesłychanych gumftach, popełń anych 
przez partyzantkę i regularną armję litewską. Napady 
te powtarzały się nawet podczas objazdu.

Dnia 20. wrztśm a br. koło Szyfwint zabito je­
dnego milicjanta polskiego w  oczach komisji.

Delegaci, którzy w przejeździć zatrzymają się w 
Warszawie, 13. bm. powracają do  Paryża, by przy­
gotow ać projekt likwidacji pasa neutralnego. Odckien 
Orany -  Rudziszki będzie w  całości przyfą^ony do 
Polski.

Przed nowymi wyborami we Włoszech.
Rzym. (Tel wił.). 10. X. Prezydent ministrów de

Facta odbył dłuższą naradę z przewódcą fastsystów 
Mussolinim, który żądał szybkiego rozwiązania łaby 
i rozpisania nowych w yborów .

De Facta przedstawił sprawę tę Radzie mini­
strów, która postanowiła przedstawić ja Izbie. Izba

będzie zwołana za miesiąc. Generalny sekretarz fa­
szystów  oświadczył przedstawicielom prasy, że De 
Facta nie jest' wcale' w rogo usposobiony dla faszy­
stów  i że jest rzeczą wykluczoną, by  kiedykolwiek 
strzelać mieli faszyści do wojska, wojsko zas do fa­
szystów.

Sprawę? pożyczki dla Austrii.
Wiedeń. (Tel. wł.). 10. X. W  związku z  wiadom o­

ścią, że Polska zdecydowała się partycypow ać w  p o ­
życzce dla Austrii w  w ysokości 10 prc., prasa wie­
deńska donosi, iż Polska udział swój w pożyczce 
gwarantuje zbożem.

Rzym. (AW .) Przyw ódca faszystów Mussolini, 
wysłał do De Facty, Schanzeia i ministra skarbu te­
legram, w którym zapytuje ich, czy nic byłoby wska 
zanera wstrzymać wypłatę 36 miljonów lirów jako 
drugą ratę zaliczki włoskiej aia Austrii, w obec ten­
dencji antywłoskieb pizejawiających się w  tonie pra 
sy austriackiej. W odpowiedzi na to Schanzer oświad 
ezył, że przed kilku dniami zwrócił się eto włoskiego 
posła we Wiedniu z poleceniem, by ten wpłynął na 
rząa austriacki celem zmiany tonu prasy tamtejszej;

Rordes(ix. (PAT.) Prasa włoska t>rzvw5ąznje. 
specjalną wagę do spotkania się Schanzera z  Bsne 
szotu, które nastąpiło w  Wenecjs Benesz zatrzyma 
się jeszcze w  W enecji i spotka się z  włoskim mini­
strem skarbu Buratore.

W enecja. (PAT.) Na dzisiejsze5 wspólnej konfe­
rencji ministrów spraw zagratiicznycn Schanzera i 
Benesza obradowano nad sprawami austryjackimi w  
szczególności nad programem niesienia pomocy' Au­
strii ustalonym w  Genewie. P o  zatem obradowano 
nad sprawami ekonomicznemi interesuiącemi oba 
kraje. W e wszystkich sprawach osiągnięto całkowite 
porozumienie,

Kemćii Pasza w Mudanii-
Mudanja. (PAT.) Przyrrył tu Mustaia Kenia!

Londyn (PAT) Reuter donosi z Konsiantynopoia 
że isnset pasza zakomunikował generałowi Kai riopy­
tonowi, że zarządził wstizymanie wszelkich operaói 
wojskowych, Wedle dalszej depeszy z Mudanji wia­
dom ość o popłochu, jak' miał się ujawnić w  Konstan­
tynopolu z powodu postawienia ultimatum przez Tur­
ków jest nieuzasadniona, Turcy w ogóle żadnego ul­
timatum nie stawiali. Jutro' zakomunikuje gen. Har- 
rington Ismedowi paszy propozycję mocausty. cen­
tralnych w  sprawie oddania 1 taci’ i opróznien.a stre­
fy  neutralnej. Dziei 10. bm. będzie dniem kry tycznymi.

Paryż. (P A l .) Jak u-r,noszą z Konstantynopola do 
„Journaia4' Isnted Tasza oświadczył w obec przedsia 
wicieli dzienników zagranicznych w  Mudanja, że je­
dynie interwencja Francklina Boullon, usobisto- 
ści dobrze znanej kemalistom skłoniła Turków do 
wstrzymania operach wojennych. Zdecydowaliśm y 
się w  ten sposób, mówił Isnicd Pasza, na poświęcenie, 
uo którego nie zmusiłyby sną wojska europejskie na­
szej zwycięskiej armji.

Konstantynopol. (PAT.) W obec otrzymania przez 
generałów koalicyjnych jednobrzmiących instrukcji 
w sprawie stery neutralnej i w sprawie żandamierii 
tureckiej w  Tracji, w kołach W ysokiej Porty w yra­
żają nadzieję, że konferencja w  Mudanji, która mia­
ła być wznowiona w  poniedziałek, doprowadzi do
zawarcia układu.

Konstantynopol. (PAT.) Gen. Harrington przedło­

żył Ismetowi Paszy tekst konwencji, zredagowany 
w  Dorozumieniu z gen, Charpy i Monbelli. Konwen­
cja przewiduie zwrot Tracji Turcji, pod warunkiem 
że strefa neutralna zostąnie ustalona przez komisję 
mięszaną, a to dla zapewnienia bezpieczeństwa wojsft 
i wolności cieśnin.

Ateny. (P a T )  Deputowani z Tracji do parlamen 
tu greckiego wyrsłaii do Yenizelosa depeszę pro­
sząc go o jaknajdalsze odroczenie terminu ewakuacji 
Tracji przez Greków. Podobną depeszę wysłano .o  
Poincare ego i L. George a. oraz do arcybiskupów Pu 
ryża i Gan terbu ry.

Londyn. (PAT.) Venizelos oświadczył przedsta­
wicielowi „Daily Telegraph4. że sytuacja na Biisftun 
W schodzie jest o wiele jaśniejszą. Uregulowanie Spra 
w y  zależy obecnie od delegatów' w  Muoauy.

Ateny. (AW .) Rada ministrów' postanowiła wziąć 
ipod obrady następujący telegram Yenizeiosa: R-;ad 
zgadza się na opróżnienie 1 racj’ •wschodniej i roko­
w ać będzie tylko co do terminu tego opróżnienia.

Londyn. (Tel. wł.). 10. X. Z  Waszyngtonu dono­
szą: Zachodzą poważne pow ody do przypuszczenia, że 
problem turecki zmusi Stany Zjednoczone do więk­
szego, niż dotychczas udziału w  sprawach europej­
skich.

Sekretarz stanu Hughes jest gotów  uznać, iż.Si za 
wa cieśnin morskich jest jedną z najważniejszych eu­
ropejskich .spraw, które kiedykolwiek interesowały 
Amerykę.

BARTHOU PRZEW ODNICZĄCYM KOMISJI 
ODSZKODOW AŃ.

Paryż. (PAT.) Havas. Barihou rozpoczął urzę­
dowanie jako delegat yrancji w komisji i eparacyjnej. 
Został on wybrany przewodniczącym  komisji.

—  Berlin. (Tel. wł.) 10. 10. Dnia 23. bm odbędzie 
się w  Berlinie konferencja w  spranie odbudowy zni­
szczonych terytoriów w e Francji. Nr .konferencję tę 
przybędzie francuski minister dla terytoriów zniszczo 
nych, oraz paru senatorów i posłów.

POTROJENIE CENV ZBOŻA W NIEMCZECH.

Berlin. (Tel. ®  ) 10. X. Zgodnie z wnioskiem mi­
nistra aprowizacji, rząd • Rzeszy niemieckiej zgodził 
się na potrojenie ceny zboża, pochodzącego z pierw­
szej trzeciej części zbiorów, którą rolnicy niemieccy 
muszą rządowi dostarczać na zasadzie uchwały o re­
kwizycji zboża. P o  przyjęciu przez Radę Związkowa, 
oraz przez komitet ekonomiczny, projekt tfcn w ódzie  
do Reichstagu na posiedzeniu 17, bm. Projekt zw : - 
czany jest gorąco przez socjalistów.
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Warszawa. (Tej. w!.). 10. X. Najbliżsi przyjaciele 
polityczni Naczelniku J 'aństwa w  armji czynnej, prze- 
w ódcy PO W ., a jednocześnie oficerowie Oddziału II. 
td e fen zyw j) biorą obecnie bardzo żyw y  udział w  a- 
stiacji v  yborczej na kresach wschodnich, zwłaszcza 
la W ołjm ti. Występują oni % ramienia t. zw . Pań­

stwowego Zjednoczenia kreso-wego, w  pierwszym 
rzędzie opierając sie n i Piastowcacb. Jako główni a- 
ttatonzy i kandydaci na posłów  dzźałają: p®k. Pola­
kiewicz (Oddz. II.), pfk. Miedzyńsflc (Oddz. ID , injr. 
Morozowski, mjr. Słarrck (Oddz. II.), kp( Ulrich ks. 
kapelan bokarzewski (kapelan osobisty Naczelnika 
Państwa', pik. Paschalski, mjr. Denhoff, Czai nocki, 
■znany działacz P. O. W . i inni. Występują oni w  mun­
durach wojskowych, korzystając z  dłuższych urio- 
,xirw i mając na podróże agitacyjne bezpłatne bilety 
kolejowe.

%
P. DOW NAROW ICZ AGITUJE.

W arszaw a. (Teł. avŁ). 10. X. Oowiadujemy sie, że 
polerki wojewoda Downarowicz zawezw ał niedawnie 
do Brześcia starostów i Polecił im popierać listę nr. 
22 Polskiego Zjednoczenia na kresach, znajdującego 
się port szczególną opieką samego p, Piłsudskiego.

Starostowie po pow rocie <ło swoich starostw ze­
brali w ójtów  i namawiali ich do asritacii za| listą rzą­
dową.

W  Rossowie zachęcał starosta chłopów do gło­
sowania na listę nr. 22 w  ten sposób. „Na liście te] 
stoi na pierw s/em  miejscu minister skarbu p. Jastrzęb 
ski. a więc od niego dostaniecie pieniądze na odbu­
dow ę". Żeby ich zachęcić, miał ich wieść do Prużau 
na oględziny p. Jastrzębskiego, ale ten niesie tą/ nie 
przyjechał Chłopi zav, yrokcwali, że skoro ich teraz 
■już zawodzi p. minister skarbu, w ięc nie warto naii 
'glosować, bo napeymo zawiedzie i nic da pieniędzj 
na odbudowę.

O BIBLIOTEKĘ ZAŁUSKICH.

W arszawa, (Tel. w t.). 10. X. W  czwartek i»owró­
cą di' V> arszawy z M oskwy eksperci, polscy, którzy 
.brali udział w naradach mieszanej Komisji specjalnej 
w  sprawie zwrotu biblioteki Załuskich. Z powodu 
nieprzychylnego stanowiska ze strony rosyjskiej, ro­
kow ana dalsze będą się odbyw ać jedynie między 
‘prezesami obu delegacyi.

STRA1K TELEFONISTEK W  W ARSZAW IE

Warszawa (Tel. wł.) 10 października. Trwają­
cy  od wczoraj strajk telefonistek dotychczas nie zo- 

. stal zakończony. Żadna ze stron nie zwróciła sie do 
ministra pracy o  pomoc, tak że zatarg pozostawiony 
jest własnemu losowi,

W YPO R Y  ŁOTEWSKIE.

Ryga. (PAT) W  dniach 7. i S. bm. odbyły się na 
Łotwie w ybory  do sejmu Co do wyników wyborów  
na razie brak danych, jednakże udział w głosowaniu 
był duży.. Przebieg w yborów  był spokojny. W  R y­
dze wzięło udział 94 proc. uprawnionych do gło&u- 
w. mia. Najw iększą liczbę głosów  uzyskali socjaliści,, 
następnie Niemcy, a potem centrowa demokraci. Przy 
puszczają, że i. Rygi wejdzie do sejmu 4 socjalistów, 
'3 Niemców’, 1 z grupy centnim i 1 z  narodowo -  cltrz. 
partii centrowo - demokratycznej, 3 żydów  i 1 t  Par­
tii włościańskiej. Polska lista uzyskała1 z górą 2.000 
głosów tj. o 1.000 głosów  więcej niż przy wyborach 
■io Rady miejskiej. W  Dynabnrgu polska lista uzyska­
ła 3.000 głosów.

Warszawa. (Tel. w ł ) .  10. X. Generał Rozw adow ­
ski wyjechał dziś wieczorem  do Bukaresztu, by  w rar 
'<r. p. Al. Skrzyńskim, który tym razem wystąpi w cha­
rakterze specjalnego ambasadora reprezentować Pol­
skę na uroczystościach koronacyjnych pary królew- 
skiei rumuńskiei w  dniu 15. om.

N A D E S Ł A N E ,
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności.

N abóieftstw o i słcŁme
>.a .-pokój duszy ś. p. 4588n

Malwiny Fiszer Soteckiej
zuarlej rasie dnia 25 września 1922 w OstodorreOdbędzie 
sie_dn.a 12 b. m. w kościele św. Mikołaja O godzinie £h30.

P odziękow an ie
za ostau ,ą nrzysługe oddaną śp. mężowi niemu Ludwi­
kowi KraSrwi, składa,n Zacn.in,! Duchowieństwu, Człon­
kom Tow. gimnast. „Sokół". Olga Wzacii Narodowej, Kole­
gom, Koleżankom i w szy, tklm, którzy wzięli udział w po­
grzebie. jak również Dr. M. Puzir za troskliwą a bezin e- 
resc «ną  opiekę w czasie choroby, serdeczne „B óg zapłać". 
459(i Emilia Krwmn z rodziny.

I
Otwarcie sejmu śląskiego.
Katowice, (Tel. wł.) 10. 10. Dziś o g. 9 15 przy­

jechał minister Kamieńsku. ininisłdr Dafowski, a w czc 
raj jeszcze przybył z Krakowa premier Nowak. Na 
dworcu witali ministrów przedstawiciele wojewódz­
twa, tudzież s/połeczens+wa.

O g. 10 odbyło się w  kościele Marji Panny uro­
czyste nabożeństwo. Stalle kościelne zajęte były 
przez ministrów i członków województwa, w  ławach 
zasiedli posłow ic i ouDliczność. W  południe premjer 
Nowak udzielał audjencyi, a następnie z ministrami 
i wojewodą ustalił porządek dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu.

Posiedzenie ‘Sejmu rozpoczęło się o g. 4. Obrady 
sejmowe toczą się w  sali recepcyjnej województwa. 
Blok Naród ow y ‘‘zajął dwie środkowe ławy. mając z 
lewej strony PPS., za sobą NPR-, a z prawej strony 

| przedstawicieli Niemców.
W  składzie posłów  zaszły poważne zmiany, tnia 

nowicie członek N. P  R . Mildner zrzekł się manda­
tu. a na jego miejsce wszedł inżynier MękJuski. Miej 
sce pos. Korfantego, który został wybrany w  dwóch 
obwodach, zajął Stan. Janicki z Tam . Gór. Dziś w  
południe Bkń< Narodowy odbyw ał twrady.

Porząaek dzienny dzisiejszego pos.fcdz.enia w y ­
glądał następująco: Obrady otw orzył premier No­
wak, który następnie-pówołał do przewodnictwa n u 
starszego posła, mianowicie Janinę Omaukowską. na* 
uczycieikę z Królewskiej Huty, swojego czasu prze­
śladowaną przez rząd niemiecki za tajną szkołę łteie 
cięcą. Po przyjęciu regulaminu zostały odczytane 
wszystkie dekrety, wydane przez Tym czasową Ra­
dę W ojewódzką.

W śród posłów utrzymuje się kandydatura me­
cenasa W olnego na marszałka Sejmu. Mec. W olny 
ze względów osobistymi w a ła  się z przyjęć ent te­
go stanowiska. Jako wiceministrowie są wymieniani: 
przedstawiciel Niemców bar. Reiitenstein i przedsta­
wiciel PPS. AdameA.

blok Narodowy wysuwa koncepcję zavieszcnia 
obrad Seimi do 5. listopada, ażeby trybuna sejmów a 
nie stała się miejscem agitacji. Wniosek ten znajduje 
oddźwięk w kołach poselskich i ma dużo szans pi zej- 
ścia.

Dzień jutrzejszy upłynie na obradach kuluaro­
wych i klubowych, które rozstrzygną kwestję trwa­
nia sesji seimowej i prezydium.

O skład Stałęj "Rady śląskiej.
Katowice. (Tel. <wł.). 10. X. Jeduem z najbliższy cn 

zadau Sejmu górnośląskiego będzie w ybór Stałej Ra­
dy Śląskiej', złożonej z  5 członków’, która z pośród 
siebie w yznaczyć run woje wadę —  w  miejsce Tym ­
czasowej Rady AAajewódzkiej, złożonej z 20 osót, a 
piastującej do chwili otwarcia Sejmu władzę usta­
wodaw czą i wykonawczą.

I ym czasowa Rada wojewódzka d:ość osobliwi! 
jjrzedstawia się pod względem politycznym.. W ojew o­
da Rymer, członek N. * R. skonstruował ją rzeko­
mo na podstawie klucza partyjnego. Był to kluoz dz>- 
wny, bo z Bloku Na.rou owego- weszło do Rady zale­

dwie 2 przedstawicieli, N. P. R. miało w niej aż 5, 
P. P. S. 3, ludow cy 2, resztę zaś manaa.ów otrzy­
mali Niemcy.

Obecnie w Stałej Radzie podział miejsc będzie 
prawdopodobnie taki. Ponieważ na 9 posłów’ przypa­
da I mandat w  Radzie, przeto N. P. R., która, m:, ty! 
ko 7 posłów  nie zdoła samodzielnie zdobyć miejsca 
w  Radzie i aopiero WTaz z socjalistami może reflek­
tować na mandat. Blok narodowy liczyc m oż" na 2 
miefeca. W  ogólności jednak skład Rady zależeć bę­
dzie od kompromisów które są dopiero w  toku. 

v - .  x ---

Mowa pręmięra Nowaka.
Katowice. (PAT.) Na dzisiejszem pierwszem i>o- 

siedaenm Sejmu, śląskiego prezydent ministrów dr. 
Nowak wygłosił następujące przemówienie:

, Naczelnilc Państwa dekretem z dnia 3 bm. z.wo- 
fał zgodnie z postanowieniami statutu orgfl uzacy.i- 
negr. Sejni śląski na dzień dzisiejszy W  tej radosnej 
i uroczystej chwili, ludność śląska, reprezentowana 
przez swoich w yborców , przystępuje do decydow a­
nia sama o swoich sprawach w  granicach samorządu 
godzi się poświęcić na pierw szlem miejscu goiące 
wspomnienie tym wiernym synom Ojczyzny, którzy 
ofiarnem poświęceniem przyczynili się do zadość­
uczynienia 'sprawiedliwości dziejowej. Dzisiejszy 
dzień uroczystu dziwnen zrządzeniem losu pnzypada 
w  przededniu w yborów  i przed zebraniem się Sej­
mu Rzpltej. którego głównem nadaniem będizi w pro­
wadzenie całokształtu życia państwowego na lory  
normalnej pracy pokojowej. Ta pokojowa praca, któ­
rej przyświecać będzie cel ścisłego zespolenia wszy 
stkicli ziem polskich i zatarcia różnic, jakie wskutek 
łóżuych przynależności państwowych w ytw orzyły, 
będzie mieć doniosłe znaczenie, tak naroaowe, jak ł 
dla wysoko rozwiniętego życia ekonomicznego tej 
dzielnicy, która ostatnia wróciła na łono Rzpltej.

Rząd polski zdaje sobie dokładnie sprawę z  o- 
grotnu zadań, jakie przez przyłączenie tej najbardziej 
uprzemysłowionej dzielnicy spadły na iegc barki. 
Idzie tu przecież o to. bv  zapewnić przemysłowi ślą­
skiemu jaknaiszerszy rozkwit, a tern samem zabez­
pieczyć krociom tysięcy robotników i ich rodzin m o­
żliwie pomyślne warunki bytu. Rząd Rzpltej od 
chwili złączenia tej dzielnicy ?, ojczyzna nie ustaje 
w  wysiłkach, aby żydto gospodarcze w  przystosowa­
niu do nowych warunków nietylko utrzymać na je­
go dotychczasowym  poziomie, ale raczei przy umie.ię 
triem spożytkowaniu w  drodze awmiany natural- 
nycli bogactw innych województw' państwa, b o ­
gactw kcćremi ■wojew'ództwo Sląskiel w dostatecznej 
m ifrze nie rozporządza, zapewnić mu dalszy \ys|ia- 
tfialy rozkwit na chwałę i pożytek Rzpltej.

Po ustaleniu nowe i linji granicznej przedstawicie 
le różnych sfer gospodarczych Śląska skarżyli sie 
przedewazystkiem na stosunkowo wysokie cła pol­
skie i wskazywali na niedogodności stąd płynące. 
Rząd polski skarg, te zbadał bardzo simńennie i w pro 
wadził na czas przejściowy cały szereg daleko idą­
cych ulg celnych, mających apew nić Yrk przemysło­
wi jak i z drugiej strony szerokim sferom ludności 
łagodne dostosowanie do nowych warnków polity­
cznych i gospodarczych. W  tym też ccbt zaraz w  
pierwszych dniach po objęcii wdadzy wydane zosta­

ło rozporządzenie o utworzeniu Izby handlowej i rę­
kodzielniczej. 1 ym usiłowaniom zawdzięczać należy, 
że mimo olbrzymich trudności początkowych tętno 
życia gospodarczego nie ustało ant na chwilę. Nie 
mieliśmy poważniejszych bezroboci. Zwały węgla od 
chwili objęcia nie. powiększyły się, ale nawet dość 
poważnie zmniejszyły. Stosmik: PTzemysłorve ułowi 
się jeszcze lepiej, gdy wielkie przedsiębiorstwa dosto 
sowując się do noAvych warunków, siedziby swoich 
zarządów przeniosą do kraju.

W  zakresie urządzeń socjalnych rząd przyczyni 
się do ich dalszego rozwoju i rozbudowy. Rząd po­
święca najbaczniejszą uwagę sprawie udosKonale- 
nir organizacji władz administracyjnych, na którvcb 
w  nicr^ szym okresie przynależność tej ziemi ao p ol- 
sk> ciążą poważne zdania. Szczególną troskę stano- 
wi zapewnienie województwu’ śląskiemu w  dostate­
cznej mierze zaopatrzenia \y żywność Dostatecznej 
ilość żywności mogą dostarczyć inne wtdewadzłwa 
RzeczyposprJitei, gdyż stan obecny produKcii rolni­
czej wr Polsce doszedł do takiego rozwoju, że nie­
tylko zaspokoi jKitrzeby całej ludności, a wnęc i lu­
dności górnośląskiej, ale posiada ponadto nadwyżkę 
na w yw óz. Na akcje aprowdzacyjna przyznał już rząd 
doraźne wydatne kredyty, a ponadto zmierza do 
umożliwienia coraz sprawniciszego funkcjonowania 
dowozu żywność, przez odpowiednie ząrŁadzenia 
transportowe W  zakresie koleinictw* rząd oceniając 
w  pełni wielką doniosłość, jaka orzedslawia ta dzie­
dzina administracji państwa dla życia gospodarczego 
w ojew ództw ? śląskiego, dążj dó prząatosowania jej 
do nowych warukówr przez rozszerzenie ora; odpo­
wiednie ukształtowanie i uposażenie sieci ko!efowai. 
W  kwestji walutowej rząd w^ytknietą w  tej mierze 
linią wwtyazna zmierza do załatwienia tej sprawy. 
Pod rym w7zgłędem jest konieczna wielka ostrożność, 
co rząd irra na uwadze aby nie narażać skompliko- 
wango organizmu gospodarczego nu zawńkłanią.

Aby wyniki w yżej nakreślonych zamierzeń rzą­
du m ogłv b yć  skuteczne, koniecznem jest zgodne fi o 
pakcie całego społeczeństwa, bez Wzelędu m  nn- 
dzia? naroaowościowy, polHyczin' i klasowy. Ze 
sjyej strony rząd stwietd/a, że będzie się kierował 
bezwzględna bezstronnością przA przestrzeganiu za­
gadnień we wszelkich dziedzinach i w  odniesieniu do 
wsTĄ-stkich mies.z.kańcÓAv te i prastare? d/'chńCA’. W  
tej nwSh ’witam aa’ imieniu Naczelnika Państwa i Rza 
du przedstawicieli AyojowoJiztwa ŚTsluegi) i żveze 
jednocześnie zgodnej pracy, i naHenszych w j/ników 
obradom Seimu.
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T ^a ta jo w y  s o ry t .
Najwięcej Sprytu z  piastowcowych Polityków o- 

1 kajani p Rataj Sprytowi tylko zawdzięcza, ze przy 
/Pierwszych wyborach w  Polsce wśliznął się na listę 
Uugutowcow, w grono zauszników bełwederskich, a 
isasjępuie znów w  nagrodę za zdradę w yzw oleńców  
w/drapał się na fotel ministra i w  pierwsze szeregi 
’ piastowcow. Z miną oiiarnego ideowca aawai się u- 
nosić karjcrze i stawiał w  obronie takich wypróbowa- 

jnych rycerzy bez skazy, jak Bryl, Gagatek e ty  Bair- 
j dej. Czasem zawodz.it go spryt, przegrywał srumU- 
f nie stawkę, ale i w ów czas robU minę Kota, któTy  spa­
da! na tapy. Taka hragiczme wesoła mina wyknzy- 
w%aJa twarz Rataja, gdy obmyślane chytrze przesile­

n ie  rząaowre dało w  rezultacie —  Nowaka.
Najwięcej spiytu okazuje jednak Rataj jako kan- 

(dydat na posła. Na wiecach przedw yborczych udaj- 
spokojnego, r « 2Umae.go poli.yka, używając mato de­
magogicznych zw rotów  i nie wicie dając upustu swe.i 
partyjnej zaciekłości, ate w ozi ze sobą najciemniejsze 

,'indywidua, w y;ące najskrajniejsze i najbczmyślniejsze 
jiraizesy, jako akompaniament ratajowych mówek. —
J Nie w ierzy jednak R a ta j kandydat demagogj.
'■swych kompanów. ani terrorowi przez nich szerzone- 
jmu —  widzi, że partia piastowcow prócz kandyda- 

■ jtów  nie w ielu zwolenników liczy w  jego okręgu wy­
borczym , w ięc manaatowe sw e ,i id zleje oparł na . . .  
policji. Najsilniej wierzy p. Rataj w pom oc policji i jei 
chce zawdzięczać wybór, bo ona nie tylko da osłonę 
kandydatom jego rozbijającym głow y chłopom innych 
przekonań, ale usunie wszystkich niewygodnych lu­
dzi ood pozorem byle jatę ich -zmyślonych przestępstw 

i P. Rataj jest szwagrem komendanta okręgow ego po 
licji Wiczynskiego, to też poncja siata się narzędziem 

] jego poi i tyki.
Niedawno pisaliśmy o całym spisku po ' ic i.n o - 

piastowcowym przeciw dr. Tomasikowi w  Lisku, o- 
bcenie bai dzo podobny vvypadek zdanzyt się wr Starej 

i Soli, gdzie aresztowano niewygodnego ptapiowcorc 
sekretarza gmhiy £>. Rąbię.. Jak w  jednym, tali i w 
drugim wypadku chodziło o usun ęcie niewygodnych 
Rataiowi działaczy przy użyciu wszelkich środków-, 
by ich skompromitować w  opinji. W  obu wypadkach 
policja z niezwykłą szybkością i dokładnością infor­
mowała prasę, zmyślając przyterr sensacyjne bajki i j 
■podmalowując tło polityczne lak, by zmylić organa 
narodowej prasy.

Aresztowanie p. Kality było wynikiem przygoto­
wanej planowo i celowo przeprowadzonej intrygi, ma­
jącej na celu zm yć z piastowców plamę kradzieży i 
oszustw w  biurach, odbudowy przez ich ludzi popeł­
nianych, a zarazem uniemożliwić działalność na czas 
wyborów  energicznemu przeciwnikowi. Kiiku bowiem 
ptenerów piastowcowych zna1azło się za kratami wię 

Jjasula z powoau działalności biura odbudowy w? Sta­
rym Samborze, a ujawnienie tych nadużyć i oszustw 
spow odow ało rozbicie się Diastowcowej organizacji w  
powiecie. Śledztwo w  tej sprawie trwa już pięć mie­
sięcy i nagle w yw iadow cy policji lwowskiej na pod­
stawie domesienia, cynującego całe szeregi aktów u- 
rz.edu odbudowy (z aa tam i i liczbami), a w ięc pocho­
dzącego niewątpliwie od urzędu odbudowy dokonują 
raesztowania p. Kality. Kto wie, że urzędy odbudowy 
są kierowane w  okręgu Samborskim przez wybit­
nych piastowców^, zrozumie odrazu, kto spowodował 
aresztowanie p. I<. i kio cała intrygę ukuł Sad no 
przesłuchaniu p. K. zarządził też natychmiastowa je­
go zwolnienie, przyczem jednak zaznaczyć należy, że 
od aresztowań.a do przesłuchania p. K. upłynęło nie 
24 godzin, jak tego żąda ustawa —  ale 3 dni — . Czyż­
by w  Samborskim sadzie obowiązywały inne przepisy 
prawne, niż w całej Polsce?

Bezprawne aresztowanie p. dr, Tomasika w  Li­
sku, rozbijanie bezkarne przeciw ników Rataja (napa­
dy w okohey K om am .), aresztowanie p. K.. powin- 
nyby wyczerpać repertuar w yborczej akcji policji w 
interesie ratajowego mandatu. Szwagier Rataja, ko­
mendant policji robi co  może, a nawet —  powiedzmy 
szczc-ze —  więcej jak może i nawet to, czego mu ro­
bić nie wolno; ale dość już tych nadużyć, ho p. W i- 
oKyuskr jest jako komendant policji sługa pań .twa 1 
socdcczeństwa, a nie patronem w yborczym  Rataja. 
Oczekujemy zarządzeń p. głównego komeiidan‘a po­
licji państwowej, któreny usunęły bezprawie i naka­
zały używania policji do właściwych celów.
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G-aisw oślepionego.
P. Jampolski zagniewał się na nas srodze z  po­

wodu zamieszczenia listu otwartego p. B y ła  „i to 
bez komentarzy, z  aprobującemi ( ? ! )  podkreślenia­
mi" Nawymyślał też nam z miejsca od „organów p. 
3 ry la “  i „protektorów'- yolitycznejj zgnilizny", poaą- 
dtzif nieładnie, że życzym y p. Brylowi odniesienia 
zwycięstwa nad panem Jampoiskim.

Życzym y wszystkim naszym nieprzyjacioTim. 
jak najlepiej; p. Brwiowi cnoty, a p. Jampolskiemu 
rozwagi i trzeźwości umysłowej, doprego snu i z i­
mnej rankami i wieczorem  kąpieli, gwoli uspokojenia 
nerw ów  i ochłodzenia rozgorączkowanej manjA prze 
Śladowczą a także i moiłomanją wyobraźni. '

List p. B iyla zamieściliśmy, bo nie jesteśmy or­
ganem p. Jainpolskiego i w obec sporu jego z  p Bry­
tem zajmujemy stanowisko obiektyw nero regestra- 
tora rozgryw anego matclm^ Nie nasza wina, że fakty 
w liście p. Bryla powołane okazują, że choć p. 
B y l  nie jest mnie5 czarnym i bnionym. niż iest, to 
jednak p. Jampolski nie jest znów* aż tak świeżo- 
śnieżnie i oślepiająco biały i czysty, za jakiego się 
podaje

Spoaziewmliśmy sic też, że p. Jampolski odpo­
wie rzeczow o na zarzuty postawione mu przez p- 
B^yla, i ie  będziemy mogli 7, kolei Jegc głos zarege- 
strować. Niestety, spotkał nas niewielki zawód, za­
miast repliki p. Brylowi, histeryczny atak na nasze 
pismo.

Nic dziwnego, w ęzły pokrewieństwa duchowego 
lyozace p. Bryla z p. Jampolskim nie mogą ulec zer­
waniu, gdy sprawy bardzo materialnej natury, jak 
to ujawnił list p. Bryla powaśniłv w czorajszych 
przyiació}. Musimy tęż bardzo stanowczo sohie w y­
prosić wszelkich prób wciągnięcia nas do tego „du­
chow ego" kola. ..Bryii/m  —  wedle opinji jednego 
z przewódców N. P. Rn. ry ł iszonej prze-' „Kurjer 
lw o w sk i"  — to wrzód na ciele całego obozu demo­
kratycznego".

Takie generalizowanie brylizmu nie jest stusztie, 
nie p izeczym y że w N P. R. i w  różnych Unpach 
znaidzie się nie jecien bryl, niema jednak naogó! 
brylów  w  P P S. i w  W yzwoleniu Natomiast nie ule­
ga wątpliwości, że te wszystkie nasze partjc i par­
tyjki od PPS. •■'oczawszy s na Piastowrcach i Unnic 
skończywszy, mieniąc się demokracją z obozem de­
mokratycznym w  Polsce mają tvle wiośnie wspólne­
go, że są wrzodem bry!istvcznym na ciele tego obo­
zu rozrostem.

Miejmy nadzieję, że Wybory wytną ten wrzód 
radykalnie.

S ła c jn  opish i nad fó s ć tn i  

b  Ś fB f l i s ła o o i ie .
Jak wiaKfomo od czerwca br, ustała w  Polsce 

akcja Amerykańskiego W ydziału Ratunkowego, któ­
ry od marca 1919 r. lak ołiarnie piacowłii! dla gło­
dnych dzieci w Polsce. O ogromie tej działalności 
ofiarnej Ameryki niech świadczą następujące cyfry

Ogólna suma żywności rozdanej dzieciom pol­
skim do 1 stycznia br. wynosiła 1.072.184 ton tj. 
10.721 w agonów  wartości około 30.000.o00 dolarów, 
w  tym samym czasie AW R roadał z górą 3.000.000 
kompletów odzieży. Obecnie akcję prowadzi rząd 
polski przy udziale gmin i samorządów.

Akcja ta z biegiem czasu i po powrocie kraju 
do normalnych stosunków, będzie -zredukowana do 
ilości sicró! wojennych i osób przez wojnę zniszczo­
nych.

Pozosiaje dziedzina opieki sanitamo-iekarskie.i i 
w tym względzie W ydział samtamo-leKarski PAKPB. 
podtrzymuje i wspiera wszelkie usiłowania ciał zbio­
row ych i jednostek.

P  ubiegłym miesiącu Stanisławów obchodził 
wielka uroczystość poświęcenia Stacji opieki nad 
dziećmi. Poświęcenia dokonał ks. kanonik Korousie- 
v, \v.\raża.iąc podziękowanie Amer. Czerwonemu 
Krzyżowi i PAKPD.. a specjalnie praco wnuczce togo 
komitetu p. M. Grafiównej, której energji Stanisła­
w ów  zawdzięcza tak nożytcczną ;nsty,uc;ę Nasłę- 
lmie przemawdał generalny inspektor PAKPD. na 
r.i.tłooolskę p . Skibniewski, o su końcu inspektor sa­
nitarny dr. Piechowski.

\V uroczystości wzięli udział delegaci władz i 
instytucji i łiozne zesze publiczności, wyrażając 
wdzięczność hticjatorom za dobroczynna mstytucję. 
która tysiące dzieci uratuje od śmierci, tysiące istnień 
zachowa dla kraju i państwa.

Bocn przedwyborczy.
Gródek Jagielloński. Na niedzielę 8. października 

zwołał komitet w yborczy  Jedności Narodowej owa 
wiece publiczne w  Gródku Jag. Zainteresowanie lud­
ności było tak wielkie, że o godz. 12 i o godz. 1 sala 
„Sokola" pc brzegi zapełniła się tłumami wyborców. 
Na pierwszym wiecu zjawili się przeważnie włościan 
nie, należący do parafii gródeckiej, prócz nich wiehj 
mieszozan i inteligencji. P o  zagajeniu wiecu pi zez 
ks. Bilczewskiego w yoiano prezydium, do którego 
weszli przedstawiciele wszystkich warstw. R efero­
wał5 na wiecu p. Maciej Bundzylak z Koniuszek i re- 
d-akior K. Sielecki ze Lwowa. Przemówienia ich w y ­
jaśniające zasadnicze hasła, pod któremi odbędą się 
w ybory I w zyw ające clo solidarnego skupienia się 
przy Związku Jedność5 Narodowej, przyjęło zgroma­
dzenie hucznymi oklaskami. W  dyskusji przemawiali 
PP.: Chmiel, dr. Stenzel, Mohtscher, dr. MoJsburg — 
poczem jednogłośnie uchv-aiono rezolucję oświadcza­
jącą się za listą Nr. 8.

W śród zebranycn na drugim wiecu przeważały 
kobiety i młodzież wszystkich stanowy, nic brakło je­
dnak także i starszych mieszczan, rolników i inteli­
gencji. Na wiecu tym jawili się też w  komplecie miej­
scowi piastowcy z kandydaiem poselskim ną czele, 

i Przepełniona sala „Sokoła" nie pomieściła wszyst­
kich dążących na wiec, to też wie.ie osób pozostało 
w korytarzu i przytykających do sali głównej izbach. 
Referował na wiecu redakior Sielecki i p. Bundzy­
lak. W  czasie przem owy pierwszego z  nich usiłował 
pinstowcowy kandydat na posła M oroz przeszka­
dzać mówmy i krzyczał, że mc me rozumie. Ten o- 
krzyk poselskiego kandydata w yw ołał śmiech w  ca­
łej sali, M oroz ucichł i wysłuchaj spokojnie przemó­
wienia. Kiedy jechiak z prezydium wiecu zapraszano 
go, by  swmbodnic wypowiedział swój program, szyb 
ko uszedł z sali, tłumacząc się, że nie ma co  gadać. 
1 drugi wiec zakończono \v podniosłym nastroju je ­
dnomyślną uchwałą glosowania za listą nr, 8.

Stara S'M. W iec kobiet w  Starej Soli odbył się 
dnia 8. października br. o godz. 12-tej w  dużej sali 
Urzęau gminnego. Sala była przepełniona. Ponieważ 
na wiec przybyło bardzo wielu mężczyzn, »>^emle- 
niono go w  w iec ogólny. W  skład prezydium w eszli: 
Jan Knoetins, kier. szkoły, Jan hartman mieszcza­
nin, Józef PnNyka, oficjał. Po serdecznem przemó­
wieniu przewodniczącego, zabrała głos Maryla Te- 
rcszczakówna ze 1.w/owa, znana społeczna działacz­
ka. której przemówienie przerywano wciąż burzą o- 
klasków. Zabielał też głos m iejscowy proboszcz, 
■wskazując, że obowiązkiem wszystkich obyw atcli- 
Polaków’’ jest stanąć w  obronie nietyiko kresów, ale 
całej tak strasznie zagrożonej O jczyzny. J. Partyka 
odczytał nasiennie i poddał pod głosowanie rezolu­
cję ; W iec kobiet i mężczyzn w  Starej Soli dnia S, 
października uchwala jednogłośnie: „Kobieta walcząc 
z.i- Polskę, staje pod hasłem „B óg i Ojczyzna" i w  
myśli tej postanawia stanąć pc stronie Chrześcijań­
skiego Związku Jedności Narodowej przy nadcho­
dzących wyborach i głosow ać na li-ste nr. 8. Wśród 
oklasków rezolucję uchwalono jednogłośnie. Pooad'<o 
zirwiązano Komisję wybiorczą kobiet, celem Przypil­
nowania wszystkich uprawnionych do głosow ania. 
W skiad tei komisji w e s z ły  pp. Dobrowolska. Krze­
mieniecka. Sokołowska Bronisława, W yszatycka Ka­
tarzyna.

W iec w Żółkwi. Dnia 8. bm. odbył się w  Żółkwi 
tłumny wiec, zwołany przez tamtejszą organizację 
Chrzęść. Zw. Jcdn. Naród. Po zagajeniu wiecu prze* 
osławionego działacza p. nahradcę Dryla i wyborami 
przewrodniczacego w  osobie ad'w. dr, Maciulskiego, 
zabrał głos włościanin i K poseł p. Maślanka, który 
w  swem wprost znakomite™ przemówieniu #3 kazał? 
rozpaczliwy stan naszego państwa, w yw ołany przez 
czteroletnie rządy lewicy. Kończąc, wezw ał zebra­
nych do głosowania na listę nr. 8. Mowę p. Maślan­
ki. tego czcigodnego włościanina, posiwiałego w  wal­
ce o dobro ludu, przyjęli nawet zebfam5 na sali Pia­
stow cy burzliwymi oklaskam5 i nawet oni p rz y b y ­
wali głośno, że Chrz. Jed. Naród, musi być partią 
o czystych rękach, gdy taKi. cieszący się p o w s z e c h ­
ną czcią u ludu poseł jak p. Maślanka. d,o niej należy.

P o  p. Maślance mówił dr. Prószyński i pe.wien 
akademik, Ż pośród następnych m ów ców  wyróżniki 
się mowa p. Kubasiewicza, który imieniem polskich 
kolejarzy, prosił zebranych, b y  rMowali Ojczyznę 
przed zagładą, powstałą przez rządy lewicy, a gdy 
■skończył, ozwał się grzmot oklasków'.

W  podniosłym nasPoju zakończył się wiec. 
wśród okrzyków „Niech żyje Jedność Narodowa". 
W  czasie w iecu  zdarzył ;ię śmieszny wypadek. Oto. 
gdy pewne ’ gospodarz z pod znaku P. S. L. próbo- 
wał twonzyć opozycję, p. Lukasie wleź ktecjtel go ; 
„Gospodarzu, ile W am za to zapłacił Bryl**. Na te 
sława gospodarz zamukt i natychmiast opuścił salę.



Nowe wydanie Gdysseji.
'{Homer Odysseja _  w  przekładzie Luc. Sicmicń&kie 
g o  __ opracował prof. dr. T. Sinko. Bib!. Naród. Se- 

rja a , Nr. 21 — Kraków 1922).
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W  naszej tak bogatej lireraturze przekładowej 
nie zajmuje Odysseia równie ipoczestnego miejsca, 
jak Iljacla. Nie może się poszczycić tłomaczemem Ko 
Milanowskiego czy  Dmochowskiego, Słowackiego czy 
Rydla. Zabrał się do niej pierwszy im ć Pan Jacek 
Idzi P/zybylski, nie bardzo podły profesor filologii 
klasycznej z początku 19. wieku, rozbrajający kry­
tycyzm  czytelnika swym  entuzjazmem i dobremi chę 
ciami. Nie lepszą była niestrawna proza przekładu 
Żukowskiego (.1847) i niesamowite heksametry B ro­
nikowskiego (i8ó9'57). Jedyną oazę na tej pustyni 
miernoty stanowiła fragmentaryczna próba Cypriana 
Norwida.

W  tym stanie rzeczy przekład Lucjana Siemień- 
słriego (pojedyncze pieśni od r. 1844, całość w  r. 
187i)  zdouyi solne łatwo pierwszeństwo wśród pol­
skich Odysseji. Nie żeby by ł bez zarzutu. Z dwu wa­
runków doDrci wersu — wierności i puetyczności — 
tyłko arugi spełnił i to w  niepospolitej mierze: m o­
żna pow iedzieć śmiało, że pod względem piękna me 
ustępuje oryginałowi. Ale czy  to piękno ma ten sam 
charakter, czy  —  inncini .słowy —  tłómacz pozostał 
wiarnj' Homerowi w e formie, treści i ogólnym „etho 
sie“  poematu, nad tem wypada położyć znak pyta­
nia. Mniejsza jeszcze o formę zewnętrzną, o odda­
nie greckiego heksametru polskim trzyimstozgloskow 
cem : nie umiano w ow ych czasach rzeźbić w  pol- 
szczyznie foremnych lieksametrów a każdy woli 
debry wiersz re d im y  od cudacznego greckiego ala 
Bronikowski. Mniejsza nawet o nieścisłości w  samem 
tłomaczeniu: lepiej że pedantyczność biologiczna u- 
stępuje miejsca polotowi poetyckiemu, niżby miało 
być przeciwnie. Niestety', jednak niewierność prze­
kładu Siemicńskiego dotyczy' także ogólnego charak­
teru Odysseji. I nie chodzi tu w'calc o obniżenie to­
nu poematu przez odebranie mu nastroju patetyczne­
go, którego oryginał grecki prawie nie posiada, Ale
0 zatarcie rysów  owej elegancji i gentillessy, tak 

■charakterystycznej dla epoki Homeia i tak wyraziście 
się odzwierciedlającej w  obu jego epopejach. Nawet 
prosty' pasterz nierogacizny, Eumajos, nie obyw a się 
bez konwencjonalnej grzeczności w obec Odysseusa, 
przybywającego doń w t postaci żebraka. Tych rysów  
nic dostrzegamy u Sieinieńskiego, który nadał świa­
towi homerycMemu cechy surowsze i pierwotniejsze.
1 jeżeli wolno nam użyć nieco przesadnych metafor, 

m odnych w początkach XIX. w., powiemy, że Odys­
eja Homera —  to pięknie uprawiony ogród o klom-

uach rozmieszczonych z harmonijną symetrją; Odys- 
seja zaś Siemienskiego — to dzikie uroczysko, pełne 
poplątanych krzewów, bujnego kwiecia polnego i 
omszałych pni sędziwych dębów.

Jakkolwiek bądź, nie da się zaprzeczyć, że jest 
to bezwzględnie najpiękniejszy przekład Odysseji ze 
■ wszystkich istniejących. Żadnego też innego nie mógł 
■wybrać prof. Sinko dla sw/ei edycji, która się uka­
zała niedawno w  Bioljotece Narodowej. Pisał iuż o 
niej prof. Ganszyniec na łamach „S łow a Polskiego", 
ale był to raczej „epilog dyskusji" —  jak głosił tytuł 
artykułu, —  dyskusji, toczące! się przez kilka mie­
sięcy w  tym dzienniku między prof. G. a prof Sinica: 
samego wydania Odysseji dotkną! auto*' artykułu 
ty U; o w jednym punkcie (poza paru słowami, tyczą- 
cemi się przedruku tekstu Sieinieńskiego), t  j. w  
kwcstji wysuniętej przez prof. Simkę tezy tożsamości 
autora Iliady i Odyseji i związanym z nią problemie 
t. zw. interpolacji orfickiej. Sądzę tedy, że mimo ar-

Historja żydostwa 3> 
w Stanach Zieunnszon-ych.
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Wszystkie pow yżej przytoczone rysy charakte- 
n-zujące żyda są bardzo dodatnie w  stosunku do 
jednostki, ale bardzo szkodliwe pod względem so­
cjalnym. Dla tych przyczyn dotąd nie zajmowano 
się żyd.imi klas niższych, nie kontrolowano ich dzia­
łalności, nie starano się o polepszenie ich doli zapo- 
mocą reform. Sprawozdania z działalności żydów' 
na polu dobroczynności (jałmużny) są bardzo chwa­
lebne i dodatnie, sprawozdania jednak z działalności 
na polu reform i ulepszeń w  przemyśle równają się 
'zeru. z godnt-m naśladowania współczuciem zwra­
cają się bogaci żyazi do swoich oiednych współbraci 
niosąc im materialną pomoc. T o  im przyznać musi 
każdy, że umieją dzielić się Pieniądzem ooficie p ły­
nącym do kieszeni, zdobytym  dzięki bezwzględnym 
metodom, k<óre dają im olbrzymie zarobki, w yzy ­
skując równocześnie ludzi będących na niższym sto­
pniu drabiny społecznej. N:gdy jednak dotąd odruch 
współczujący żydów  nie poszedł w kierunku udo­
skonalenia metod, dzięki któiym  ci mniej szczęśliwi 
me żyj?, ale wegetują tylko napęazając rów nocze­
śnie swą pracą, niezasłużone zyski ich dobroczyń­
com  na polu jałmużny. Znane są i liczne nawet, na­
zwiska bogatych dobroczvnnycn żydów , nie kR 
rzaią się jednak nazwiska żydowskie między ludźmi 
wielkiego oucha i serc*, którzy »  pom ocą refom

tykułu wybitnego naszego hellenisty recenzja moja 
jest usprawiedliwiona.

Prof. Sinko jest unitarystą i to umiarystą rady­
kalnym. Na wstępie swym. przygotowującym  czy ­
telnika ■ do lektury poematu, wykazuje nietylko pier­
wotną jedność Odysseji, ale twierdzi leż, że autor 
icj był identyczny z autorem Iliady, przyjmując zgo­
dnie z tradycją starożytną, że pełną temperamentu 
Iliadę napisał Hcmer w  młodości, spokojną zaś Odys- 
seję w  starości: co  więcej, śladów tej starości Hotnera 
doszukuje się prof. S. w  naszym poemacie z subtelną 
Wnikliwością. Istotnie, me należy zapominać o wielu 
poetach, których charakter twórczości z biegiem 
lat się zmienia. C zy nie znając autora „Zim y miej­
skiej" i „Ksiąg pielgizymaiwa", moglibyśmy' utrzy­
mywać, że napisał je ten sam człow iek?

Hypotczę swą umacnia prof. S. przypomnieniem 
zgodności techniki kompozycyjnej obu epopeji, które 
wprowadzają czytelnika odrazu „in lricdias res“ , w  
przeciwieństwie do najbliższych chronologicznie Ho­
merowi poetów, t. iw . Cy klików, którzy poematy 
swe zaczynali „ab ovo". 'Areszcie treściowo iest 
Odysseja uzupełnieniem lljady, co wykazuje p*of 
S. w  nader oryginalny sposób.

Przcaewszystkiem  jednak unitaryzm prof. SinKi 
walczy z „atomizmem" wolfjańskim Kirchhofów i 
innych uczonych, uważających Oćysseję -Ą  zlepek 
niezależny cli pierwotnie pieśni. Unitaryści, zw ycię­
żający dzisiaj na całej linji nawet na trudniejszym 
terenie lljady, nic mają już zbyt wielkich truanośn, 
by odm ówić autorstwa Odysseji, tego poematu ide­
alnie jednolitego, „iście upiornemu sahbatowfi —  jak 
się wy raził jeden z  liom erystów —  poetów' i pieśnia­
rzy, lataczy i uzupełuiaczy, zbieraczy i diaskeuastów, 
redaktorów' i interpolatorów, daiej całych szkół rap­
sodów' i korporacji śpiewaków', wreszcie komisji 
Pcisistratowych, przyczeni nie należy zapominać o 
wierszotwórczym  „duchu ludowymi" w e własnej oso­
bie"... Porzuciwszy te urojenia, doszukuje się prof. 
S. w-raz z całą dzisiejszą filologią hoinerycką przede- 
wszystkiem pofcly, świadomego swyTch celów  arty­
stycznych i posługującego się dla tych celów  odpo­
wiednimi środkami techniki kompozycyjnej.

Doskonale chaiakteryzuje autor wstępu Odysse- 
ję, jako poemat osnuty głównie na moLwrach baśnio­
wych. O tym ostatnim momencie nie powinien zapo­
minać nikt, kto chce tę epopeję zrozumieć. Bo jeżeli 
baśń tęńi się różni od podania, że nie ma żadnego 
związku z  czasem i miejscem, to wypada uznać z gó­
ry za bezprzedmiotowe dociekania uczonych nad 
ustaleniem „geografji* fantastycznej, żeglugi Odysseu- 
sa. W szak homerysta francuski. Wiktor Berard, tak 
się do tci myśli zapalił, że nie wahał się puścić w  po­
dróż śladami męża Penclopy, ba — przy' pom ocy 
sw'ej żony fotografował nawet miejsca, wsławione 
pobytem „boskiego tułacza"...

Skreśliwszy następnie historję przekładów Odys­
seji w  piśmiennictwie europeiskiem ze szczególnem 
uwzględnieniem polskiego, yuńczy prof. S. swój 
wstęp piękną charakterystyką „Pow rotu Odyssa“ 
Wyspiańskiego, tego „najpiękniejszego ow ocu, który 
Posiew Odysseii wydał w  literaturze polskiej". Nikt tu 
nie może być kompetentmejszy ud autora „Antyku 
Wyspiańskiego", doskonałego znaw cy w p ływ ów  hel­
leńskich na tw órczość wielkiego poety.

Ghciaibym, żeby Odysscję w  wydaniu prof. Smki 
przeczytał niejeden zakamienialy przeciwnik studiów 
klasycznych. M ożeby trochę zrewidował sv/e prze­
konania. Bo prof. Sinko ma niezwykły dar przedsta­
wiania ow ego zszarzałego podobno piękna staro­
żytnego w  całym jego przepychu- Pod jego piórem 
staje się nam ono dziwnie bliskie i w ieczyście młode. 
Żeby się niem zachwycić, nie trzeba być hellenistą.
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chcą ulżyć cierpiącej ludzkości. Rozumie się, że taki 
stan rzeczy jest bardzo niekorzystny, jednak bardzo 
zrozumiały i tłumaczy wiele zjawisk, za które po­
tępia się żyda. Żyd tyłko połov icznie dzieli się sw o­
im dobrobytem, nie yykazn je  wytrwałości w' swych 
dobrych uczynkach Jedynie zewnętrzne przyczyny 
zmuszają go niekiedy do brania udziiłu w  ogólnej 
akcji postępu, która wymaga dzielenia swych do­
chodów  odrazu, a nie później w formie jałmużny. 
Trzeba raz jeszcze podkreślić, że przyczyny postę­
powania tego, nie dowodzą braku serca i ludzkich 
uczuć u żyda, bo braku serca żydowi odm ówić nie 
można, ale pochodzą z pobudek czysto rasowych, 
traktowania businessu jako czegoś, w obec czego 
można i trzeba być bezwzględnym i nieustępliwym. 
Jednak jakakolwiek pobudka, rezultat jest jeden. Na 
projekty reform w  dziedzinie przemysłu i handlu pa­
trzą żydzi jak na rzeczy zupełnie śmieszne, zupełnie 
taksamo. jaKby się zapatrywał tenisista, gdyby mu 
proponowano zmiany w  teorii gry, tłumacząc, że to 
jest konieczne ze względów' czysto humanitarnych.

Żydzi amerykańscy niezasyrmlowali się, to iest 
proste skonstatowanie faktu bez dalszego docieicanią, 
czy  fakt ten jest dodatni c z y  ujemny. G dyby jednak 
żydzi byli pragnęli asymilacji mogli zlać się w; zu­
pełności z ludnością Ameryki. Nie pragnęli jednak 
tego j dlatego zostali tam, jako odrębna rasa pośród 
obcych. Pom inąwszy szukanie źródła, skąd pochodzi 
władza i potęga finansowa żyaów , Ameryka nic za­
rzuca, niczego życiom pozą bezustannem zaznacza­
niem swei odrębności. W  Am eryce nikt nie gardzi

©

W ystarczy mieć duszę otwartą na wszystko, co jest 
„KaTon" I to iest najszlachetniejszy rodzaj populary­
zacji, reprezentowany właśnie przez W'ydania prof. 
S inli: uję zniżać się do poziomu ogółu, lecz podnosić 
ogół do najwyższej m ożliw ie, wysokości inteuektu- 
aliiej i estetycznej. Dr. Ignacy Wieniewsk?

J. M. DF I1FRLD1A.

Ucich,? już mueziiaćw krzyk długi, doniosty. 
Szmaragd niebios rumieni się koronką złotą, 
krokodyl się zanurza głębiej, w  miękie bioto, 
a nad Nuem już płyną ciszy nocnej pasły.

Z skrzyżowanemi nogi, milczący, wyniosły, 
sieazi W ódz, kołysany haszyszu pieszczotą, 
a dwaj murzyni, którym w ięzy karki gniotą, 
schyl em prują fale w  takt swojemi wiosly.

Na.przodzie stał Arnauia z złośliwą pogaraą, 
drapiąc czasem palcami guzlę ostrą, twardą, 
coraz chyląc się, zęby w  złym usmieenu szeserzyj

ho otó ua dnie barki, spętany, skrwawiony 
stary Szejk leżał, okiem obfędneir wpamzony 
W wysmukłe minarety u Nilu wybrzeży, ,

Przełożył Kazimierz RycwowsKL

Z GRERY. •’

T o s c a ,
Gościnny występ A. Didurft.

Szybkim, drapieżnym krokiem wszedł na rcenę 
Didur —  Scarpia. Z nim zaś weszła pycha i siła, po­
kryta maską obłudnej Digoterji układność despoty, 
woia druzgocąca wszelkie przeszkody. To nie lubież­
ny starzec, to jednostka silna, szukająca celu tam; 
gazie trzeba walczyć. Dlatego też kocha Toskęi MB 
ło ić  ta w yp lyw'a wpra wdzie z chęci posiadania, lecz ‘ 
istnieje i konsekwentnie się rozwija. Początkow o ta­
jona i skrytą wybuchnie niepowstrzymanym Ramie­
niem oraz graniczyć będzie chwilami z  nienawiścią 
i rozkoszą brutalnego sadysty. Zdobyć musi I zdo­
bywa, pomiń,o wstrętu i od iazy ; potrafił bowiem 
przełamać cudzą wolę. Śmierć już tego nie zmieni: 
gdyby nie ostrze noża, zw ycięstw o byłoby pewne.

Taikiego Scarpię przedstawił nam Didur. Na jego 
ruchliwej twarzy odbijały się kolejne fazy uczuć, 
w yrażone w  ostrych kontrastach. Didur lubuje się w 
szerokim geście, jego mimika posługuje się jaskra­
wym i barwami; potrafi jednak zawsze w yw ołać żą­
dany efekt, potrafi w zruszyć i poruszyć. Rów nocze­
śnie diznała swym  głosem, wspaniałym i niezrówna­
nym. Techniczna umiejętność łączy się z głęboko od- 
czm-ym artyzmem i tą impulsywną siłą bezposrea- 
nioćci, ożywiającą wszelkie postacie, ' stwarzane 
przez znakomitego śpiewaka.

Godnych partnerów miał artysta w  osobach pp- 
Nahlikówny i, p-aw dzica. Pierwsza s-worzyiła po 
stać żyw ą i interesującą. W  grze jej i śpiewie prze­
bijało się duzo dramatycznej prawdy i szczerego 
wżycia się w  swa rolę. W  osobie p. Nahlikówny 
zyskała lwowska opera wybitną siłę, która prawdo­
podobnie i w  innych partiach odniesie równe sukce­
sy. P. Prawdzie darzył jak zw ykle skarbami swego 
silnego, dźwięcznego głosu, ujmującego ciepłem t 
piękną barwą. Reszta obsady pozostała bez zmiany. 
Orkiestra starała się usilnie w prow adzać nadprogra­
m owe dyssonanse. Dr. Aaam Mitscha.

żydem iza jego wyznanie czy  rasę. Jego ideały na 
tury duchowej są nawet uznawane i cenione, jedno­
stki często są luniane, a mimo to żyd sie nie asymi- 
hije. Sami też sobie niech ży'dzi przypiszą winę; ich 
jedynie postępowanie winno, że są w  całym świecie 
traktowani jako ci, którzy „nie należą" no państwa. 
Odrębność ia jednak jest stanowcze dla nich korzy­
stną, a z pewnego punktu widzenia dowodzi nawet 
doskonałego ich sądu o rzeczach. Niech w ięc żydzi 
nie oskarżają społeczeństw Gentile‘ów za to odosob­
nienie jako za krzywdę im wyrządzaną, jak to obe­
cnie robią. Niech lepiej szczerze i otwarcie wyznają 
przed całym światem raz na zawsze i w  imieniu 
wszystkich żydów, k tó 'zy  pragną być w  zgodzie ?. 
własnem sunneniern, że prawdą jes. co pewien mło­
dy żyd powiedział: „olbrzymia jest różnica pomię­
dzy amerykańskim żydem, a żydowskim Ameryka­
ninem. Żyaowski Amerykanin to poprostu amator 
iGentile, potępiony przez swoich, i słusznie nazwany 
pasożytem".

Ghetto nie jest produktem amerykańskim, ale 
importem żydowskim. Żydzi odosobnili sie dobro- 
wolme, stanowiąc niezależną gminę. Encyklopedia 
żydowska mówi o tej kwestji tak: „Organizacja , so­
cjalna żydów  w  Ameryce różni się nieco od orga­
nizacji w  innych państwach ...przedewszystkiem dzi­
wactwo, które ciągle i bezustannie trwa wśród nici. 
łączenia się ściśle ze sobą w  odrębności od pan-
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ru t Zwia^eJ-; wJjywa wszystkich oficerów tak miej­
scowych, jak i zam iejscrwych dc jak uajliczslejszw- 
go jawienia się i przedstawienia obecnego położenia 
oficerów zriemobHizowanycli.

—  Zapisy na fcńrsy d!a dorostyct Komitet kursów
Sroda 11 października o gdttz. 7*30 „Cyganeria", j dla dorosłych w e Lw owie otwiera w ciiiy u oaździti 

era w  3 aktach Pucciniego (pożegnamy występ p. !,ika br. początkowe klrsy d la , dorosłych (cla jjńop
Ewy Oiaurównej).

We czwartek z powodu niedyspozycji p. Green 
zamiast „ f ;  nnhausera** pójdzie „ba ! maskowy * z 
pp. Szotarską, Te ożarowską, Cićhbniem i Dolnickim 
w  głównych rolach.

Piątek 13. pazuzieruika o godz. 7.30 „W esele 
konsia*, Komeoja w 3 aktach Ruszkowskiego.

TEATR MAŁY.
Od środy U października godz. 7‘30 do ponie­

działku 1C października „P ow rót", sztuka w  3 akt. 
Elersa i Croissera

TEATR NOWOŚCI.
Od wtorku 10 października godz. 7*30 do ponie­

działku 16 paź ozie nuta  „Bajadera'* operetka w 3 
aktach Kaknana.

£ p a lto  D a g  Indyjski grobow iec z .14, a May. N ieby­
w ale * r  rl cja

T®rftjnHl.pśfifi ścłeime, oaieriWe, kąpielowe, gor?c j'ow e  
li i - . tltwłl »'łjf w pierwszorzęd łych gatunkach najtaniej 

u Łr ny Se^iań i Etehłer Lv ow, his; Mariacki 7, po.i ka* 
wiar ifą „dr !a Pair* iweiśde przez brane) W 8

—  Dzisiejszy występ Ewy Dh.lur w „Cyghi»«rB“
wDjudzłi jak to łatwo l>yło przewidzieć, wielkie za­
interesowanie wśród mSośfflków muzyki. Mimi w  

jej interpretacji, to istotnie kreacja przepiękna i peł­
na wdzięku. W  występie tym pożegna się córka zna­
komitego artysty z publicznością lwowską. gdyż w y 
jeżdżą już za granicę. Resztę bitatów sprzedają w szy 
stitie Kast itatralne.

— Pierwsze przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. Teatr Wielki podobnie jak w\~ zeszłym roku przy 
stępuje do przedstawień sobotnich popohrankrwych 
dla młodzieży szkolnej. Inauguracja tych przedsta­
wień odbędzie się w sobotę 14 Ltm. tragedj? A. Fe­
lińskiego Pt Barbara Radziwiłłówn^. Zfcszłoroozne 
przedstawienia d!a młodzieży spotkały się z wielkie»ł 
uznaniem Mmisterstwa W R. i OP., gdyż wszystkie 
stały na wysokim poziomie. Sobotnia premiera dla 
rnloćóezy przygotowywana jest od dłuższego czasu. 
Sztukę reżyseruje p. G kom cki. Główne role grają 
pp. Swierczewska Wflaud, Ryehterówna. ŻytecKi, 
Bielecki, Rygier, Lochrran, Szkudelski i Gliński.

Atrakcją obecnego tygodnia będzie przedsta .cie­
nie urządzone przez cyrk A. Ciniselli na rzecz Tow a­
rzystwa Dziennikarzy Polskich. Dyrekcja ze swej 
strony dokłada wszelKich starań aby przedstaw ienie 
to, w  którem \ rzmą udział najwybitniejsze siły, sta­
nowiło dwu obecnego sezonu i ta drugą pom nożyło 
fundusze wdów i sierót ix> dzieonKtarzach po«s1ricii.

— Do Obrońców Lw ow a! Ze w-zgiędu na źbTiźa-
iąęa się fV.-tą rocznicę Oswobodzenia Lw ow a od 
naiazdu ukraińskiego, Związek Obrońców Lw owa z 
listopada 19T8 r. wizywa wszystkich Obrońców7 
Lwowa do wzięcia jaknailicznieiszego udziału w  ze­
braniach odcinkowych, które idbeda się według po­
niżej podanych dat, celem omówienia spraw związa 
»ych  z  obchodem listopadowym, oraz przygotowania 
ptisgrfanłu dorocznego W alnego zgromadzenia. Od­
cinki: L, sobota 14 bm. o  6 godz wiecz. w  lokalu

tjie
umiejących czytać i pisać) i uzupełniające kursy dla 
dorosłych Idia słabo czytających 5 piszących). Nauka 
bezpłatna w  godzinach wieczornych, 2—3 razy ty­
godniowo. Zapisy i informacje codziennie od 12— 2 
i od’ 5 do 6 (z wyjątkiem niedziel i śrrąt) w  biiuze 
kursów, pl. św. Ducha 3. II. p. (naa kawiarnią wie­
deńską).

—  Pogrzeb ś. p. Ja.ia Bołoz-Antoniewicza odpyl się 
wczoraj o godz. 3 popoł. z krypty kościoła 0 0 .  Ber­
nardynów7. Po odprawieniu modlótar przez dueiiowień 
stwo, wyniesiono trumnę Zmarłego na plac przed ko­
ściołem i tu nastąpiły mowy, Pierwszy imieniem Se­
natu akademickiego przemówił ks. rektor Narajew- 
ski; następnie w7stąpił na m ównicę delegat Akademii 
Umiejętności w  Krakowie prof. AbrahaSh i w  krótkiem 
przemówieniu scharakteryzował Zmarłego, ja&c ucz o 
nego l krytyka: w końui przemawiał prot. Bulanda .któ 
ry omówi! pokrótce działalność naukową i profesor­
ską ś. p Bułoz-Antoniewicza, poczem wondukt pi •- 
gr zębow y m szył na cmentarz. Pogrzeb prowadzif k« 
arcyb. Teodoro^ńcz w7 asyście ks. biskupa Twsrdow 
skiego, ks. d~. Badeniego licznego duchowieństwa i 
kleru. Za trumną postęjrowaia rodzina Zmarłego, da­
lej senat akademicki % ks. rektorem Narajewskim na 
czele: wśród obecny cii zauważyliśmy .Tana Kaspro­
wicza, L. Phdńskiego. Edward? Porębowicza i sztreg 
osobistości ze świata ijaukowego i artystycznego. N? 
cmentarzu przemawiali jeszcze: z grona najbliższych 
przyjaciół Zmarłego prof. Leon Piniński i w7 imieniu 
słttdiaczr n. Terlecki.

—  Misia jugosłowiańska w e Lw ow ie. W czoraj 
rano przybyła do naszego miasta ekonomiczna misia 
jugosłowiańska, która jedzie do W a r s z a w  dla za­
warcia traktatu handlowego. W  skład misji wchodzą 
PP- Jesikovicz b. minister finansów. Sec«rov depu­
towany:, Radosavłevic, przedstawiciel min. handlu, 
Zivkovicz delegat min. skarbu, Stojkovicz delegat 
min. rolnictwa i Todorovic del. min. spraw zagr. 
Z  detagatami przybyły dwie panie )esikovicova i 
Stojkoyicoua. Delegaci? od granicy7 Polski tow arzy­
szą r. Źelisławski del. min. spraw izagr. i p. Mtinnicb. 
d c l min. handlu. Delegację powitali na dworcu re­
prezentanci miasta, Izby' handl. przem. delegaci władz 
i instytucji. Z 'd w orca  zawieziono gości do hotetu 
Krakowskiego, gdzie odbyło się śmadarie, poczem 
misja ziryedzba Akcyjne brow ary i fabrykę Rasze­
wskiego. Popołudnin goście byli świadkami ćwiczeń 
w ojskowych 5 p. art ciężkiej i 14 p. ułanów. W ie­
czorem odbyła się w  Izbie handl przemysłowej kon­
ferencja ekonomiczna przy licznym udziale człon­
ków  laby. Konferencja trwała prawie godziny. Go- 
śCie żyw o interesowali się naszani sprawami, biorąc 
udział w  dyskusji. W ieczorem  odbył się obiad w  ho­
telu Krakowsidm na kilkadziesiąt nakryć przy udzia­
le władz cywilnych i wojskowych, świata finanso­
w ego i przem ysłowego. O godz, 11 goście odjechał! 
do Borysławia i Drohobycza, a stamtąd udają się do 
Krakowa i W arszawy.

—  Z nieznanego Lw ow a. Pi zemysta w Dąbkowski. 
Skład główny: Gubrynowicz i Syn. Mała skromna 
broszurką, poświęcona pamięci tych, którzy nolegli 
w obronie -irogiegu miasta dawnymi i nowymi czasy 
a jednak pragnęłoby sję, by  takich dziełek byłe jak 
najwięcej, pisanych tak. jak to potrafi Prof. Dąbków

sierżarf 19 pp. z  kmnpanff gimn. sportow ej asrmło-
szkały chwilowo przy ul -laKÓba Strzemię 1<  
w szczął awanturę w  mieszkaniu Szczepan? MacioDta 
i w  trakcie tej awantury dobył azabli i zm ierzył się 
na gospod „za . Gdy przybuii zawezwani postentnko 
wi Bła.;zkiewicz i Korzeniowski, sierżant tisiłowłui 
rzucić się z  szauią w ręku n s p o s t biaczkiewicza. 
zosta! jednakowoż rozbrojony i odstawiony do Ko­
mendy Miasta.

—  (-) Rozbicie wagonu na dworuii głównym. Nie- 
vvyśledzer< spraw cy rozbili ivczorajszej nocy na 
dworcu głównym  wagon i skradli bagaż, stanowiącj 
własność konsul? polskiego w  Genewie, p. Bronisła­
w a WierzyusKiego. Bagaż zawierał świtkę koloru po 
pielącego, podbitą kangurami, futro, '»odbitr szopann, 
bieliznę i gorderobę, ugólncj wartości 3 mdj. 250 tyr 
marek.

—  (-) Czego już me kradną w tramwaju? Do ko­
misariatu zgłosu się dr. Schonfeld z  doniesieniem, 
iż w wozi-' KD, skradziona mu szpikę złotą z  Kra­
watki. Podobną zupełnie kradzie* zgłosił dr. hi. 
Atlas, któremu zludziej również w wozie KD w ycią­
gnął zloią szpilkę z  perłą i brylantem wartości 360 
tys. Mk Widać, że po wozach tramwajowych grasu­
je jakiś „specjalista" —  który dopuścił się w obu wy 
padkact kradzieży. Pierw szy poszkodowany: przy­
stawił do komisariatu M koiaja Haliszczaka, podej­
rzanego o  kradzież szpilki. I drogi poszkodowany po 
znał w  rum tego. który w  krytycznej chwili znajdował 
w wozie miejsce obok niego.

—  Przejechanie. Pod tana dorożta nr. .59 dostała 
się w czoraj Klementyna Kurkiewiczo wa i odniosła 
znaczne potłuczenia.

isżsis dla ptaj!
Nadszedł większy transport tytoniu z faDryki

w Starogrodzie ao 4ól5’

ZO1 ul. Ormiańska 2 III p. IT. czwartek 12 bm. 6 
godz. w  szkole Marli Magdaleny. III. i IV. niedziela ski. śladem przyjaciela sw ego i kolegi liiezapomnia-
13 bm. 10 godz. rano w  szkole Konarskiego. Y.czwar ceg o  śp. Fr. Jaworskiego, autor i S /arcgo jAvowa
tek 12 bm. o 6 godz. wiecz. w  lokalu ZOL. ul. O r- 
maińska 2 III p. VT. niedziela 15 !>m. o  10 godz. rano 
v lokalu ZÓL. ul. Ormiańska 2 UL p. VII. środa 18 
bm o 6 godz. wiecz. w  Czvtelni TSL. Zamarstynów. 
Rzęsna Polska piątek 13 bm. o 6‘ 30 godz. w lokalu 
szkoły Rzęsna Polska. Pożarem w Iok?.lu ZOL. (Or­
miańska ?  III. p .): żandarmeria środa 18 bm. o godz. 
6. Sokół Macierz czwartek o godz. ó‘30. MO. '■ Mili­
cja) sobota 21 bm 7 godz. w iecz. Sanitarjat poniedzla 
łek 16 bm. o 6‘30 wiecz. Kav/a!er;a i artyleria w tó ­
re!: 17 bm. o 6 godz. wiecz. Za Związek Obrońców 
Lw ow a z listop. 1918 r T. Wańner sekretarz, dr. 
A. Domaszewicz prezes.

—  Zebranie Sekcji kobiecej ZEN. ot ar wszy stkidi 
członkiń Związku Lud. Nar. odbędzie się w e środę

pref. Dąbkowski. znany i ceniony badacz historii 
ustrój? Polski, roajuMjzał druk serji bi osz.itrek, pi 
święconych staremu Lw ow ow i. W  pieruszei b ro­
szurce opisuje autor dzielnicę miasta r ręczy wiście 
nieznany sre^saemu ogółowi. Zapcuwie. k reśąc ję- 
zyljem  pięknym, barwiwm, dzieje ie.i dziciiiicy od 17 
wieku. Praca oparta na źródłach starych planaon. 
katastrach śrutowych, a iednata czyta się tę bro­
szurkę jednym :chem, antof bowiem potrafi! zc sta­
ruch kronik powyciągać ciekawe zdarzenia • podania 
przywiązane do o e  Ypych ufic. które iwjknie nowpla- 
tał do jfustmif tej azielnicy. Autor w  p.zeom ow ie za­
powiada kilka takich jęsżytóśW: Sr ro r u r - '  ; — n r 
uka auia s’ie i h nie chce brać zobowiązania 'Źyc. ‘Vc- 
by iedtiak należało, by- dalsze broszurki pojaw iły siję 
jakrtar ę zej a z rewpością 'ak sobie ży czy  tego11 bm. o godz. 7 wiecz. w  lokalu własnym Pańska 

11 I, p Sprawy ważne, obecność wszystkich korne- prof. Dąbkowskr w z  udzą one u Lwowian zaintere-
c,. \  sowanie naszbtu miastem, ale ic ż  i wdzięczność ciia

-  Zebranie zcłein»>biJi2ow a»yc!i oficerów. Zwiazetc 
Oacerów W .  P. ZYZolnionych ze służby czynnej W sch. 
Małopolski w e Lw owie urządza nadzwyczajne walne 
zebranie w  niedzielę dnia 15. naździerrdka br. o godz. 
Ift-tej w Ogniska oficerskiego ni. Fredry 1, 1. p. 
Na porządki; dziennym ważne oprawy organizacyjne, 
nom ocy dla zJemobOizowanych rficerów, strawa sa 
bitażu i terroru w Wschodniej Małopolsce rtd. Ńń

dla
autora za pietyzm dla starych zabytków a miłość dla 
Lwowa, która prace jego cechuje.

—  (-) Z krOiriki whunan 1 kradBeży Do mieszka­
nia Maksa Herbsta, ul. Słodowa 6, włamali się z ło ­
dzieje i skradh garderobę. —  Z magazynu firmy 
„TransDort" —  Kołłątaja 8 unieśli złodzieje obuwie, 
w aitości pół miLj. Mk. —  Oddano do aresztu Michała 

zgromadzenie to zaproszono przedstawicieli władz, ! Harasymowa za kradzież 50 kg. żelaza z gmachu se-
banków, postó j do Seimu ceieni omówienia praw I 
oficerów7 sdemobiltaowiUiych, era trylów  wdów I sre-

minarjum riislóego przy ul. Kopernika.
—  (-) Awanturniczy sieriaet. Piotr Jarosławski, i

Hurtowni tytoniowe! Kr. II.
Tytoń ten można nabyć w każchj ilości 
v.' sklepie tytoniowym w kiosku Auelskiej 
Koleji elektrycznej Drzy pl. Gołuchowskich.

Na dochód T ow . Polski Fundusz w dów  i sierót 
wojennych wygłosi dr, Zygmunt Damelski odczyt pr. 
„Żyw m ne hasła naszej polityki populacyjnej" w  sali 
Filhamonji, Kino Lew, w  niedzielę 15 bm. o godz. 
U przed poi. Wstęp 300 i 200 Mk 4t>32

Nitnejszeni podaje się do wiadomości, iż firma
J. ScMń, j& ^ i^ io ń sks  12

otrz.mała świeży iranspon 46ł<ó

obiiró msuego, danisdBpi dziecinneg i
i sprzedaie po bardzo przystępnych cenach. D a m ­

sk ie  bron zaw e i  czar aa f  j 1 2 .5 0 0  SIp. 
•oleca się P. T. przed zakupem oglądnąć wystawę.

-----
□  JAW ORÓW  powiat i miasto ulubione miejsce 

pobytu króia Jana III Sobieskiego w którem peiłho 
po tym królu pamtatek, przez szereg lat celow o r 
podstępnie przez rząd zaborczy niszczone, uciskane 
i wynaradawiane to miasto będące ostoją i ochroną 
Lw ow a w  czasie walk, a Uczące wschód w zacho­
dem. w  chwili odrodzenia się Ojczyzny, znalazło się 
w  bardzo ciężkiem położeniu, pod względem narodo­
wym i kulturalnym.

Chcąc ratować Polaków od wynarockrwienL i 
dać nodsfawę do rozwoju i egzystencji ekonoinicz.no- 
narodowei, ludzie zda.ący sobie sprawę z dotuosio- 
ści swego zadania, zakupił' za cśmnaście miijonów 
mkp. kurniciiicę. -piątrową na dom polski imienia Króia 
Jana III. Sobieskiego, gdzie ma znaleźć przybitek 
cała Polonia rozbudzić się do życia idea państwowa 
i myśl polska. Czyn ten nie naieży uważać, iako za­
spokojenie prywatnych lokalnych ambicji, lecz jako 
konieczność narodową. Nieliczna Polonia tu ejsza nie 
może sprostać zadaniu. Wskutek zapadłości rat i 
procentów, grozi domowi polskiemu ruina, sprzedaż 
licytacyjna, do czego żadną miarą dopuścić nie mo- 
śemy W  tej nadzieji, że głos nasz będzie wysłucha­
ny zwracam y się z gorącą orośbą do wszystkich ro­
zumiejących ważność tej placówki z  wezwaniem 
„ratujcie** i skudajcie ofiarnie choć najmniejsze dahkł, 
na rzecz zagrożonego sprzedażą domu polskiego. —  
Ks. Fr. W róbel rnP. rz. kat. prób. i prze w. — Emil 
Yogei mp. sekretarz.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.
—  Zagadkowa szajka bandytów. Z j? marku w  Ra- 

dziechowie powracało onegdaj w7 nocy kilku kupców, 
na który7ch napadła w  lesie raózśechowskim jakaS 
szajka bandytów7, złożona z czteruasm osób, wśród 
nich z d*wóch kobiet. Kupcowo Kariymanwwl zagra­
bili handyci 1 milj. 300 tys. mk., -dwom innym za­
brali 35 tys ml i prowianty. Szajka pochodzi —  jak 
się zdaie —  z W ołynia, dokąd też po dokonaniu ra­
bunku umknęła.
ODPARCIE Na PADU b a n d y  b o l s z e w i k ó w ,

W  diiin 5. bm. około północy: banda bolszew ika  
złożona a około 20 ludzi usiłowała przejść przez 
Zbrucz w  powiecie Skał-7 w  okolicy Rożyska. Odpar 
ta ogniem naszyrch placówek wojskow ych, banda b d  
szew7icka cofnęła się zc stratami



i a l n y  z iazó  T o®  Ikfesły Gumowe}.
Dnia 29 i 50 w iztśnia hr. odbyf się v.' Przemvśh.t 

walny zjazd Tow . Szkoły LuJowei. Był to prawdzi­
w y  sepii oświatowy, poważny, pełen troski o przy­
szłość narodu, o ratunek zagrożonych przez obce ży ­
wioły mniejszości polskich. W  zjeźdzje brało udział 
przeszło 200 delegatów ze wszystkich stron Małopol­
ski, z Górnego .Kląska, z Cieszyńskiego i z Czecho­
słowacji.

Wykazał on dowodnie, że idea TSL. zatacza 
coraz szersze kręgi, że praca po chwilowym  zastoju, 
spowodowanym wojną w re na nowo, przystosowu­
jąc się do nowych warunków.

Przewodniczy, poseł dr. Ernest Ąrhir. prezes 
Towni/.ystwa, a gmina m. Przemyśla i Koło pań 
TPT. ;■* Ur wszelkich s t f " ’ '!, aby zjezd w ^ w d ł 

laK^ajśw c-niej. Ponszone wiele tie£» v i ł » * 0 
tnvch kwestii.

Szczególnie żyw ą dyskusję wyw ołała sprawa 
osadnictwa na kresach. 7 jazd jednogłośnie potępił 
wprowadzony przy parcelacji i osadnictwie ńa kre­
sach system fermowy, jako zgubny'' pod względem 
kulturalnym i narodowym, apelował, b y ' wszędzie 
przy sporządzaniu planów parcelacyjnych tworzono 
osiedla zwarte i aby z góry i planowo uwzględniano 
przy nich spcieezno-ltultuialne pr/rzeby przez w y  - 
azielarie terenów na szkoły, dom y gminne, kaplice 
itd.. położonych o  ile możności w  centrum przy­
szłych osiedli.

W  dyskusji potępiono dotychczasową działal­
ność rarcelacyjną poszczególnych banków i spółek 
z tego głównie oowodn, że kulturalno-oświatowych 
potrzeb osadników nie uwzględniały należycie, mając 
na oku tylko własny interes.

Żyw e zainteresowane budziła także akcja oświa 
tow a TSL. wśród wojska. Zjazd nolecił Kołom, aby 
bezarwMczwe r>rzvstąpiłv do organizowania kursów 
dla żołoierzy-analfabetów. a do sfer wojskowych 
zwrócił się o pomoc i poparcie w  tej akcji

SŁO W O  P C I SKIP" nr ?-.33z 12 październik'?. 1923

vVieifc? rroską low arzysrw a są szkoły polskie 
w Czechosłowacji, utrzymywane kosztem TSL. W o ­
bec stosunKÓw walutowych koszta te wynoszą setki 
milj. i TSL. samo sprostać im me potrafi, dlatego j 
postanowiono zwrocie się do całego społeczeństwa 
polskiego z wdżwaniern o ratunek zagrożonych pla- 
cównjc polskości. J- ustanowiono zająć się i i  w o m ło ­
dzieżą w  wieku U ‘zaszkJnym, by cliionić ją od d e ­
moralizacji i wpajać w nią ducha etycznego i naro­
dow ego.

Postanowiono zorganizować cał> szereg kur­
sów  ala działaczi oświatowych w śród ludu, kursów 
dla prelegentów, oraz w ieców  oświatowych, których 
hasłem ma być: przez oświatę do budowy potężne­
go Państwa Polskiego.

D z ś a ł  e k o n o m i c z n y .
W I4DO Ał OŚCł GIEŁDOWE.

Lw ów , 11. października 1922.
W  akcjach przem ysłowych ruch bardzo ożyw io­

ny przy tendencji zwyżkowej.
Nafta ?000, 2200: w  Krakowie 2375, 2250; w

W arszawie 2400. 2550, 2300.
Ojkosy 8000. 8100, 8200, 8250.
Pezet 2000. 1975, 2000, 2025.
Parow ozy 1600, 1650, 150C; w  Krakowie 1725.
Zieleniewski 6700, 6650, 6675: w  Krakowie 6800, 

7000, 6950.
Karpalit 2100, 2150.
Chodorów 5400- 5450, 5350. 530C; w  Krakowie 

5400. 5500. 5450.
Rakszawa 5000, 5900.
Polsot :1?G0.
Ćmielów 2500. 2400 2556. ;
W  walutach i dewizach również znaczne zain­

teresowanie przy'' tendencji zw yżkowej z wyjątkiem 
marek niemieckich, które .w  dalszyym cią.gu rapto­
wnie spadają, oraz dolarów . które nieco zniżkowały'.

Korony czeskie 385, 280: w  Kraków ie 380, 394,
380.

Dolary amerykańskie w  Warszawie 11500, 10550.

Czerniowce 66.
N owy York 11000; w' Warszawie 11100, li5U0- 

10500; w Krakowie i0,50C.
Praga 390, 3S5, 395, 3SS; w  Warszawie 400, 410 

375; w  Krakowie 390, 334, 385.
Berlin 3.60, 375, 3.70, 3.65; w  W arszawie 3.45, 

3.60, "w Krakowie 3.50, 3 75.
Londyn 48.000. 48.100, 48.200; w  W arszaw i' 

48.S00, 49.750. 47750
Wiedeń 13.90, 13.75, 14.— , 13.80; w  Warszawiee 

14.— , 15.— , 14.25; w Krakowie lo.aO.
Zurycii 2050, 2100; w  W arszawie 2300, 2100.
Paryż 815, 820; w W arszawie 816, 850, 810; w 

Krako\vie SIO, 800.
Buaapeszt 3.60.
Holandia 4250.

U n r s o i  k r a k ę W s t k i c j .
Ceduła giełdowa z dnia 10/X 1922.

tftaiuty. Dolary Startów Zjedn 10000' — 11.000 Fran­
ki francuskie 750 800 Marki niemiekie 350 3 '5 380 
Korony austryjaekie 0-i 2s,f 0’ 15Q0. Korony czesko-sło- 
wackie 375'0 4Ck/0 394 3ć0.

łurycn (PaT). Kursa pielny r oniz 10"X 
Berlin początkowe 047,*/s końcowe 0-1 Holandią 

207-75 Nowy Jork 5SS 15 S3o'7o, Londyn 23 69, Paryż 40 35 
40-27— 'Medjpian 2277 — 22'7-‘ Bruksela 37'70, Kopenha­
ga 108 I;4 —• -  Sztokholm 000 00, 111 ’/4 Chrystjania —  
— 94*’h Mądry 00-00 S'j'1/4, Buenos Ayres 101'OC
Rraga 19.30 192 :, Budapeszt ÓĆ0'75, zagrzeb 2'02V* 2 02Vt 
Bukareszt 3-40, Warszawa 0.053lt )'053/r, Wiedeń 0,0 a/8 
0 035,8 Austr. korony stempl. O'OG'7/8.

Nekrologia.
W ładysław Jaatrtcębioc ^Hebanowski

b. właściciel dóbr, en . naczelni •: poczty 
przeżywszy lat 67 po długich a ciężkich cierpieniach 
zaopatrzony t-Tzeuajśw. Sakramentami zmarł w Bory- 
ni dnia 7 października 1922 o czem w nieutulonym 
smutku nog ażeni wdowa, dzieci i wnuczka, krewnych, 
przyjaciół i znajomych zawiadamiają. 4613

K U P N O  I  g P R Z E D A f t

modele w ogromnym wyborze poleca To- 
j ł ś p n u u ć w  paln icka Kopernika 1. 4^37

jadalnie wiedeńskie, urządzenia biurowe, klu- 
C yp  wiłbi , bowe, otomany, sto y, fotele oraz antyki ma­
honiowe, kasy Nr. 2—3 Kołłątaju 5 stolarnia w podv óizu.

___________________________ 4407
ID K n p «to fj w śródmieściu z komfortem, wolne miiszka-
nw hlfyii.uL  nje cio sprzedania. ........  ~
szyńrki, Lwów, Pańska 4.

Wiadomość Dr. Gieru-
4562

Po-m nyik z DU(Ią płócienną zólio lakierowany okazyjnie 
UWwuln do spr/.edania. Wiadomość w Snóice handlowo 

rolniczej „Zagrooa-* Kamionka srr 4565

podbita futrem, na szczupłego mężczyznę do 
nu sprzedania. W iadm osć 29 listopada 44 3 d. Od 

3- 4 . _________________________________________ 44S1_
sukień damskich Rozalji Boui Jor Lwów.Ru- 

iiU W uw m U  towsitiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr ju i szvcia 5210

żakiet krymski Paulinów 1L b. 11 p. ganek.
SplSŁBiHW    4612
t n Fabryka czekolady lub przyjmie spól-
LU  C lLu niga, Sklep  urządzony ruchliwa ulica,
Dom murowany cz*ery ubikacje uoli.e. morg ogrodu Bro­
dy, Kamienica dwupiętrowa okolica Listopada tWiliu cała 
Wolna, stajnie, ogród, Dom murowany 465 sążni ogrodu 
Łyczaków, Ktrct . ? budów lane, MHąjtki ziemskie, n.łyny, 
tWtaki, ta-ryki, realności w Poznańskiem i Pomorze łjon - 
rjs Chorążczyzna £7 Lwów. i605

fT G -,7rK *  3-miesięczne (samiec i samica) do sprzedania 
w liB & Si.y t,j janowska 112 Tomaszewski. 4603

stałej dostawy M L kl ulica Zimorowicza 6, 
Ktiill, Mleczarnia Lwów. 46(n

l im n i& i dw’e Suczki t rz y m ie s ię c z n e  czystej rasy 4O 
JCiniHlni sprzedania. Zgłoszeń a między 3—4 pop. issaT 
Łowicza 22 (boczna Potockiego). __________ 4599

l i l i a

R Sininn '” 7p lo  koncertowa (StadGltuaa) z rowodu uy- 
%viv9Ul!wŁiCjq jazdu za Mp. 300(00, oraz r-«tro tasma- 
nowe (Wi-.toiąa k ingury) dla i lężcz-zny średni go wzrostu 
do sprteuania za Mp. 1,500,000. Wiadomość .Hotel im- 
teriłt* pokój \'r. 36 od 1—2 godziny popołudniu. 4597
<2
a p r z o/Ijjim futro damskie podbite nutrijami Łazarza 5, 

W U a  lii I p oU  2 — 5  4595

kolo Gdańska dwa folwarki inwentarz żyw> 
, „ i martwy, budynki mu o^ane korrlorł pod 

bardzo koizystnemi warunk imi do nabycia. WmJomośS
2—4 godz. Zachariasiewicz Kochanowskiego 10. Ś 45bó

• m m  M I E S Z K A N I A ,  -

PnVł7»ifcriłP lub później mieszkanie 4—6 pokoji.
utJŁiUnUj^ Ofertv do Słowa eolskiego pod Katoni;- 4590

we Lwowie o  8 pokojach z ko nfortem z jedno- 
- - - - -  morgov,ym ogrodem owocowo-warzywnym, stajnią 

z przynaieżnościami blizko traruwmiu naiychmiast cała wol­
na korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia tylko poważnsch 
ref.ektańiów upracza się pod E. J. do administracji n n j- 
szego p sma. 46u0

kaw^er. bardzo częste przyjeżdżający 
U jfo iy ilyk fea n ly  j0 Lwowa, pragnąłuy mieć pottój 

największym komfo.tem i użyciem doskonałego ;o  e 
p anu. Łaskawe z;Toczenia do Reklamy Prasow ej, Cho­
rążczyzna. poa ,V,ik m;n 40*. 4  08

PO Si! J>Y P O Q £tT K IW X N E .

F iGJSIliniJlłlu rscl 'm>strz*konnolor oraz przełożony ob- 
• IWwUliy s aru dworskiego przejmie zaraz skromną 

posadę. „Pachoła, Śniatyn, Małopolska*. 4638
notarjsl iy, rutvnowauy specjalnie w ssrawacn 

1 . f! hmotecznych, kontraktowych i spadkowych,
władający biegle dwoma językami poszukuje posady. Ła­
skawe zgłbsscenia pod „Doktor M. 3“ do biura Sokołow­
skiego ul. Jagiellońska. 4593
[U n rtjjlp fi j dzierżawca i ze rządca większych majątków, 
VlklU'!|CIlił na 'żoiymu, Rolak pos a ;uje poSatiL Wia­
domość przez grzeczność p zyj naje Zach.triasiewicz Lo- 
chanowskiego 10. 4587

»1BVR 'C7fl *at ze s h ° fa- lr -ową zagranicą, z państwo- 
LlUeMKwo^ wym egzaminein 23 iat ad.rin struje we wię­
kszym rnaiąticu, p.Osankni* posady zaraz luo od 1 (Stycznia 
23 r. Zgłoszenia do redakcji ; o i  „Leśniczy*. 4.381

W O L N E  P O S A D Y .

Pf!R7r*&niP s!  ̂ s, -̂v P0m°cniczej kancelaryjnej umiejącej 
i  4tluliltUjV p sa ! biegle na maszynie - d o b r e g o  mate­
matyka z odpov jednią praktyką k&nc. Zgłoszenia pod 
Kierownic.two Państw. Jabieralni ropy w Modrięzu p. 
Borysław skrytka 114. * 4564

dóbr Psary p. Knihynicze poszukuje pomocniKa 
uaiuC jlf gospod-rc.ego i rachunkowego. 4594

NAĆKA I W £ CHOWANIU.

6. 1. Imsto dypl. prcP. jęz. angieishie^
pov, rociła i udziela leKcji, ul. Konopnickiej Id. 
Jasna 6) . _______________ 458j

adziela najnowszą metodą 17-le'n'a pa- 
flliy iL It- n Sfcryyj njenka. Pr'yjm 'e stałą posadę do dzieci 
i a wsi lub na pół dnia we Lwowie. Blizsza wiadomość 
Janina Ebenberger Zybiikiewicza 26. 4604

aws® ZGTTBIONO -  ZNALEZIONO,

-A s '9 zagubioną kartę . z wolnieni? na imię 
Michała Pieczka w stawioną przez 52 p. p. 

z Gorzyc pGw Przeworsk. " 4639

E Ó Z N E  D O N IE S IE N IA .

P^JnniPF Pf^Kr|y i młody, pragnie poznać pannę do lat
W P iyp ibu  20 celem spędzania wspólnie jesiennych go­
dzin wieczornych, listy tylko z fotografią, zwrot zapewnio­
ny słowem hjiioru. Do Ad ni. Słowa Polskiego Chłopiec.

4589

K r i » W S f or?era*>ia11 nietfogo Gruszecka G rodzcci :h

jfn Ż N n  wytworna kopieia pielęgnuje cerę w Kos t>»;q , 
n ituu pierwszorzędnym zakładzie kosmetycznym Miko­
łaja 7. 4417

Mp iesionny przyjmuje wszelka robotę w zakres
i l u  krawiectwa damsaiego jaK płaszcze, kostjumy
i suknie po cenach umiar, owanych. Pracownia Seniakie- 
wicz Pańska 21. 4-c91

Sniatyn d 3 października 19ż2. 
W y d s c ia l  p cw 3<"t(i»w y w  fs m ia ly n ie  
r o z p i s u j e  MossSiturss ara p o s a d ę

lęgowego
wZsbłotowie i Rożnowie.

Do posad tych przywiąza.se są pobory XII. 
stopma służbowego tunkcjonarjuszy pań­
stwowych, oraz ryczałtna objazdy do 20.000 
Mk. rocznie. Termin wnoszenia podań do 

20 Pczdziernika rb.
Prezes Krzyszfcfcajścz wr.

N a k r y c i e  s t o ło w e
z prawd2 iwej ALPAMI

poleca 4615

Stan. Wierzbicki
H ageiay h porcelan y i szk ła ,

- i  Blsład srebra chińskiego  
i w y r o b i  kachounych .

(J S We Lwowie, ulica Halicka 4. 

O k a z j a !

MmM  Elęiarovy
do przewozu długiego drzevfa o udźwigu 15 

ton okazyjnie do sprzedania. 45t,,
D om  h a r d l s i j y  i T z s łin is s n y  „ E l l i o t 4*.

L w ów , u l. B atorego &

Traktor „Er^lesoei"
12 - 2 0  K. M, z trzyskibowem pługiem okuzyjnif 

sprzeda ze składu 4541

h. M.KI ’E R S KI
L w ó w .  3 i © p « r a i E i s a  f .

■——1— —m_ii i i i i i * T 1 11 1111 11 urn 111 1 111 1 1 1 1 1 i ■mu—w i  —
ffiSEHag E a BKggasiSSB iig^ ;BBEssaBsaasBaaM a  a s a m

Powołujcie sią na cgłoszenta 
„Słowa Polskiego".

\

/



„SŁOWO P O L S K I n r .  233 z 12 października 1922,

T o ?
P *irząd Spółki akcyjnej Cukrowni Strzyżów
hj j zaszczy* podać do w iadom ości P. T. Aktjoturjoszów , że su> ownie do 
wćhaęah Nadzwj czajuego Zgromadzania Walnego Ak jonarjusrów z dnia 24 
czerwca 9 :2  r. i na m ocy no.uanowienia P. 1’ . Ministrów Prfemysłu 1 Han- 
f In lifgt skarć-u z dnia 31 sierpnia 1922 r. (Monitor Polski z 23 !i iopada nr. 2 (6) 

ik&j . t a ł  z a tó ia tź o w j S p ó ik i ,  w y n o s z ą c y  o b e c n ie  &Ikp 2 0 ,0 0 0 .0 0 9  
? c i w y ż „ s r m y  z a s t a je  w  d r o d z e  p r z e s z a c o w a n ia  w a s ś c i  K s ią ż k o ­

w e j m a ją t k u  S p ó łk i

(S9 M kp. 186,000.000
W Związku z tern Zarząd wypuszcza 33.200 nowych akcji na okaziciela (em isji 

wartości nominalnej po  Mk> . S.uOC każaa, z których dotych-zasowi akcio- 
n trjasle otrzymać mają bezcłatnie 32.000 sztyk, czyli po 8 sztnk na każdą 
Ifccię dawną pierwszych emisfi.

P. P. Akcjonariusze, zapisań' w księgach Zurząda, raczą zgłaszać się do 
Hura Zarządu w  < sadźi! fabrycznej Sirzyzów po odbiór świadectw tym czas) 
wy.h.  Same akcje wydane będą po rzygołowanui, za zwrotem kosztów , o  
cK?rn nastąpi osobne ogłoszenie.

Niezależnie od  tego na m ocy powOian ej powyżej uchwały Zgromadzenia 
W  Kiego A kcjoraruszów  oraz postanowienia władz a&pitał zakłaaowy Spółk 
a c. Cukrowni Strzyżów zostaje n^dwytszony o  dalsze Marek 314,000.00u 
czyli do ogólne! wysokości M p 500,000.000 przez wypuszczenie o  »wej (IV) 
emisji w ilości 62.800 akqi, wartości nominalnej pc Mkp 5004 każda.

Po zarezerwowaniu czę śc  nowej emisji ula dawnych a kej o  nar; uszów, dla 
wierzycieli Spółki na zapłatę zakupionych u rod zeń  fabrycznych w cukrow- 
n ach Kowalewo i Mircze oraz d-ft przyszłych plantatorów cmcrowni, Zarząa 
o .h sza niniejszem zapisy pubbc...;ie na 2U.0"X) sztuk akcji pod warunkami na 
s ępującym i:

1) Zapisy na nową emis;e urzv,mnją Polski B«fi Przemysłowy, Oddziai 
w Wars-awe,  Senatorska 42, Centrala tegoż Banku we Lwowie, oraz wszyst­
kie ;ego Oddziały, a mianowicie: w Będzinie, Borysławiu, Dąbrowie Górni- 
cżej, Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle, Kra :ow:e, Krośnie. L odzi, Nowym Sączu, 
Rzeszowie. Sosno vcu i Stryju, oraz Biuro Zarządu Spófki w osadzie fybrycz 
* ’ i Strzyżów.

2) Cena emisyjna nowych akcji wynosi Mkp. 10.000 za sztukę, z czego 
Mnp. 5.0C0 przeznacza się na kapitał nakładowy, reszta zaś na fundusz zasobow y.

3) Oseby pragnące nabyć nowe akcje, winny najdalej do unia 1 listopada 
1922 r. ośw.adczyć o  tera w jedr.ej z wymienionych Instytucji i wnieść jednocze­
śnie całą należne ść za całą subskrybowaną ilość ąkcyj, oraz należność po  Mkp 
1000 od akcji na koseta z emisją związane.

4) W  erągu 4 tygodni p o  zamKrtęciu zapisów Zarząd Spółki zawiadomi 
subskrybentów o ilości przydzielonych kn akcji, prryerem w rade gdy zaoisy j 
ij*zekroczą ilość zaofiarowanych akcji Zarząd dokonarepartycjf w edług sw ego I 
ujjhsnia. I

5) W razie nieuwzględn en a zapisów w całości lab części, sumy zapra- t 
cone lub nadpłacone za akcję będą zw rócone subskrybentom z procentem
y ilości 12 od  stu rocznie za czas od ania wpłaty do dnia zawiadomienia o  ! 
nieuwzslędnien;u zapisu,

6) Nowe akcje zarówno poc. wzęłędirm pi a w, grzysłagujących jkcjonarjuszoir 
z akcjami poprzedniełi emisji, wydana będą. na okaziciela ' 4038

7) Po uwzględnieniu zapisów wydane nęda świadectwa tymczasowe, saire akcje na­
bywcy otrzymają po przygotowań,u za ..WiOtem kosztów o czen nastąpi osobne ogłoszenie.

SIŁY POMOCNICZEJ 00 BUCHALTEBJI
pcs?> *cMje zaraz

w e  F in o w ie ,  u l .  H o f t e r r a ik a  1, 3 0
Tylko pisemne oferty osób wykwalifikowanych nadsyłać do 
— — — — —  Sekreias jatu. — — — — —

4617

-  ROBOTY -̂
W ZAKRES JRUKARSrWA 

WbnOOZACt - - - 
PR ZYJMUJĆ

 'SS U *. CNMt -  - -
„StO W a POLSKIEGO" 
- - - - -  LWĆV ..............
ul. zimoROwtezA t i—15.

BBa n ra aaa
liiiuBiiiiigiifi
stanisiaw LrabsL,

Haród a państwo.
Cena 200 Md. 

Pref dr. M. T. Hub r.

kisert Einstein 
i ;ep leorja

Wyaanie drogie.

Cena 120 Mk.

Do nabycia w kantorze 
„Słowa Polskiego". — Z pro­
wincji przyjmuje zamówTiiłia 
Adm. „Słowa Polskiego" 1 
udziela 25 proc. rabatu

MltilllliilSH
własnego wyrobu ■§

vv [Ko ii>«B najnowsze poleca przerabia modnie anio 
feupCius£iv magazyn Eug*nji OrjjjwskiąJ Lwóv« Hali­
cka /.O 11 p. 17';

ZNANA FIRMA

. . . . „ . .  STEF*# KACZOROWSKI
.  Gwarantowanej trwa iś c i .  £ iag??yn i pracownia odhw'8

Męskte, aamsikie, dziecinne oraz bi-ty oficerskie 4358 Lwów, Pańska 11.

Maszyny h  obiubk. metali
Tok śmie precyzyjne 

EU”  .arkj ariweraa uae 
Wiertarki 

Szlifierki 
Gwinoiarki 

£ebl»rld ^ • o in y  4534
Piły, prasy 

Nożyce i t. p 
oraz wme'kie narzędzia poleca w wielkim 

wyborze ze składu
SK3 Z dgr.

Lwów, ni. Kopernika 4,

K ilkadzies; ą l ty s ię cy  o s ó b  cz y ta  cc  dzietiŁue

UE3B3BSH
Natpoczytnlejszy dziennik Województwa 
- Lubelskiego i Kresów Wschodnich. *

Reódrttc Roman Śląski. Wydawco: Edward Rettli gtr.

„Slos Li! elski“  g r a f t :
stycane i informacyjni, oiaz szcze­
gółowe i szybicie wiadom ści bieżą­
ce z szerokiego świata i całej Polski

łt/Ut pośw ęca soe- 
fcjałną uwagę 

sprawom Lub, na i Województwa 
lLbflskiego. Posiada własne Oddziały 
prow incjom toe i perjodyetne wy- 

dawmótwa tych Oddziałów.

, f o  tetelski*

,Cits i cbefs&iu w tysiącach eg- 
, ; u ‘ v v  ..u v w iv n . zemplarzy roz­
chodzi f ę w Lublinie, oraz w całent 
M^ojewóJztwie lubelskim, na W oły­

niu i Podolu.
ZE WZGLĘDU Mft SWĄ POCZYTNOŚC
JEST iS W M E S  8 IEJSSE8 HEKUKY.

% .«!. KsersKi

Adre? 1 Lublin, K ościu szk i 10. —■ T e l. 134. 

Adres telegraficzny. „G ło s  L u belsk i".

n a j l e p s z e  o b u w i e

H. O E U D I E R
u l. K  l iń s k ie g o  2.

o  "to o  łe  a. "w  l a r a i
4532

■w i e d e ń s k l e j .

Konc. przedsiębiorstoijo iektryczne 
dla urządzeń światł- elektrycznego
S t a n i s ł a w  L e ś n f a k o w s k i

Ckorążcsyzna 10
poleca:

m r m  katowickie 4014

Ż f i k J ‘0  w wielkim dryoorze 
„Philips;" 

Chorążczyzua 10.
stare wymienia zastęp­

stwo fabryki
* "  ■* A  «  B  ™*9*

C Ł a r ą ź c z y z n a  1 0 .

K C a t r i . - c a . e l  ż e l a :

KIERSKI
Zawiacj:nri:a urrzejmi': Szan. Odbiorców o  otv.-a.cii! oso ­
bnego działu budowla ego przy u l. S ie n k i ś w ie ż a  11 

i poleca 4476
o k u c i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  p i e c e  k o -  

c h L ie  ż e l a z n e  i t. d . i f .  d .

1 . % # ^ f ^  1 p p  5
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| m *  A rger.ta  g ' : | y

S U

MOS*

m i
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Jeneralni przedstawiciele:'
B r a c i a  B o r k o w s c y

Warszawa, Jerczo!i::iskie 6. 4133

ia ialnis, salony, biura’ na styl amer. Re.ąi- 
’» 'straiury. łóżka żelazne materace włosienne 

i sprężynowe, siatki do łóżek, łóżeczka dzieiinne, krzesła 
gtęie, otomany, kanapni do ro: składania, karnisze meta­
lowe, poleca po cenach najniższych. .Magazyn Mebii Steil 
i Spółka Lwów, Kazimierzowska 28 obok gmachu Foiicji 
państwowej. 4150

m ihB ©
w  PosnislsiciE iii

250, mór-.? I. klasy, budvnui wspa-

siadkomplttny, pi

Folwark ®@j5ki
mele, iowe iterj żywy r martwy 

siadkomolttny, ficłns żniw"'. C na 50 miiioi ów-
5 mingt oa spacji 
miasta powiaio- 

wego, 260 m órg 1. klasy z emi, w tern 40 mórg 
łąki z pokładem torfu, budynki nowe, pełne żniwo, 
inwentarz żywy i martwy nadnompietny, w całym 
foiwarkn światło elektryczne. — Cena ogólna 50 
mijjonów.

Gospodarstwa: !»  U
150 m ó-g 15 milj., 120 mórg 20 m Ij., 118 mórg 
13 miL. 94 morgi 15 mil., 84 morgi 15 mi . ,  60 
m órg 12 mi'.., 22 morgi 4 mil., 6 n ó g  i obrza 7 
mil., cgrodn>ctwo 20 m irg w mieście pot- iato vem. 
Powyższe majątki są pierwszorzędne z kom- 
Dletnym żywym i martwym inwentarzem 
z rąk niemieckich natychmiast do objęcia. 
Bliższych informacji udzieli tylko poważ­

nym re^Iektćntom 4r.oo

Dom Rotniczo-Handfowy
P. H u tlcow sk i S Sk$,

Pszoaii, p̂ S£ Oz alowf S.
Telefon Nr. 3330.

RecaJŁtor odpo-wiedzialay: Fsblauski. Z drukarni „Siewa Polskiest “ rod  za1"7-, W. A. Skrzyczyński^ircu


